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Auriol Prezydentem Francji
D y m i s j a  g a b i n e t u  B l u m c i

Francja przeżywała w  dniu wczorajszym swój wieJki dzień. Po sześciu latach przerwy Parlament do 
konał wyboru nowego Prezydenta Republiki Francuskiej. W ybrany został socjalista Auriol. Na szczycie pa 
iacu Elizejskiego, po ciężkich latach wojny i upadku, —  znów zatrzepotał dumnie tró jkolorowy sztandar—  
obwieszczając narodowi, że Francja już ma Prezydenta Republiki.

Paryż. (obsł. wł.) Dnia 16 stycz. Liczna publiczność oczekiwała ( O godz. 16 rozpoczęto p ie iw - 
3  bp Parlament Francuski, tj. z zainteresowaniem przebieg gło-1 sze glosowanie, którego w ynik 

gromadzenie Narodowe i Rada sowa nią, a m. in. przedstawiciele: został ogłoszony o godz. 17 15 
epubliki zebrał się na w spó i-; korpusu dyplomatycznego, z Nun. | przez Wiceprezydenta Zgroma- 

ż.m kongresie w  pałacu Wersal-: cjuszem Papieskim na czsie. 1 dzenia Narodowego komunistę 
SKim. celem wybrania pierwsze-' 
go prezydenta Czwartej Republi­
k i Francuskiej.

Około 3.000 policjantów pilno- 
wajo porządku w okolicach pa- 
tacu, a główne arterie komuni­
kacyjne Wersalu zostały zamknię- 
e przez policję bezpieczeństwa.

1 odczas rannego posiedzenia 
p  Wykonawczy Francuskiej 
. a rtri Kom unistycznej postanb- 
; ' r ije wysuwać kandyda tu ry  

sw® głosy kandydatowi
Vn'i Is^ cznemu> Wincentemu Au-riolowi.

Wszystkie partie polityczne
ta in ^ y siĘ na Przeprowadzenie ,■ j. ego głosowania oraz ustalono.

Jacques‘a Duclos. Niespodziewanie 
już w pierwszym głosowaniu 
Vincent Auriol uzyskał większość 
absolutną.

Ogólna liczba głosujących wy­

nosi 883 — ogłosił Duclos — w ięk­
szość absolutna 442. Oddano 
wszystkich głosów 883, socjalista 
Vincent A urio l otrzymał 452 gło­
sów, postępowy ka to lik Champe- 
tie r de Ribes 242 głosów, rady­
kała Gasser 122, Clemenceau 60, 
inni 7 głosów.

Ogłoszęnie w yniku zostało przy 
jęte hucznymi oklaskami komu­
nistów, socjalistów i niektórych 
członków pa rtii radykalnej. Jac

w y b o r ó w  w

min» Mołotowa
na notą Rzaûu Ämer^kańskiego

Moskwa. (PAP.) Dnia 5 stycznia Poczdamie, a przewidujących prze ! które to wiadomości Rząd Ame- ; niczej działalności emigracyjnych
br. ambasador Stanów Zjednoczą- prowadzenie w Polsce wolnych i i rykański uznał za stosowne przy- i kół faszystowskich, które usiłują
nych w  Moskwie Smith wręczył nieskrępowanych -wyborów, na j toczyć w swej nocie. I oprzeć się na- swych podziemnych
wiceministrowi spraw zagranicz- : mocy powszechnego prawa w y - j Noto powtarza oskarżenia 'prze- I organizacjach w  Polsce, biorąc

^ s k a ć S u ^  Prezydent w inien u- 
Już

We

Większość absolutną.
° godz. 10 rano 

-r?alu specjalnym poeią-

zwłasżcża pod uwagę kontakt po-, 
między tym i organizacjami pod­
ziemnymi a bandyckimi elemen­
tami. uciekającymi się do ,wszel-

nych ZSRR, Wyszyńskiemu notę ; borczego, przy ta jnym  głosowa- ; ciwko. Polskiemu Rządowi zawar 
w sprawie wyborów w Polsce. i niu, w  których będą miały prawo j te w oświadczeniu. p. M ikołajczy- 
W odpowiedzi m inister Mołotow ■[ uczestniczyć, wysuwając swych 1 ka na temat represji, skierowa-

i wystosował dnia 13 stycznia br. I kandydatów wszystkie stronni- nych przeciw niektórym, ezłori-
iybyh | do ambasadora Stanów Zjedno- Ictw a .demokratyczne i antynazi- kom partii, którą reprezentuje. I kiego rodzaju gwałtów, a nawet 

czonych .pismo, które m. in. głosi: j stowskie. v -.Jednocześnie jednak nota całko- | do mordowania przedstawicieli
„Szanowny Panie Ambasadorze! : Rząd Stanów Zjednoczonych, | wicie ignoruje powszechnie znane j władz polskich i działaczy stron-
W związku z notą Pańską z dnia ! wysuwając w swej nocie z dnia ; fak ty  udziału niektórych człon-,| nictw demokratycznych.

5 stycznia br. w  sprawie mają- j 5 stycznia szereg oskarżeń prze- j ków pa rtii p. M ikołajczyka w  i Pismo stwierdza dalej, że Rząd

h<men?lektótzy członkowie Par.
°  godz. 14. Prezydent 

Crri,. ‘ j! ,.,zepia Narodowego " V in-
•otwar V : dokopał o f’<:]a’ nego cych' się odbyć w Polsce wyborów : ■.ciwko Rządowi Polskiemu wsk»- '. działalności organizacji podziem
i:,,. P a r la m e n tu , w y g ła s za - u w a ża m  za konieczne zakomuńi- ’ raje. że podstawa tego sa in io r-  ! nych. które uciekają się do wszcl-
¡■Ł okolicznościowe przemówienie kowanie c 
^ogłaszając nazwiska kandyda-

T ' '*■ socjalisu V m -: dzić się z zawartym i we wspom- , tym na -jedyne źródło otrzym a-i normalnemu przeprowadzeniu 
Aiuiol. postępowy mitoiifc; nian'ej nocie oskarżeniami prze- nych informacji, — a mianowicie kampanii wyborczej do sejmu

co następuje: j macje, jakie otrzymał Rząd Am e-I kiego rodzaju pogróżek, gwałtów
Rząd Radziecki nic może zgo- ] rykański. Nota powołuje się przy ! i morderstw; ażeby przeszkodzić

Aurio l. postępowy katolik niańej nocie oskarżeniami prze- nych informacji, — a m ianow icie: kampanii 
-w m petie r de Ribes, radykał» - ciwko Polskiemu Rządowi Jed- 

« r . ' Gasser, a prawicowy Michel I nośei Narodowej- o ńiedotrzyma- 
mcmenceau z ramienia rcpubli- j nie zobowiązań,' W ynikających z 
Kanskie.i partii wolności. I decyzji konferencji w Jałcie i

na wiadomości, przekazanej Am­
basadorowi amerykańskiemu w 
Warszawie przez wicepremiera 
Rządu Polskiego St. Mikołajczyka,

Tymczasem znane są liczne fakty 
napadów ' bandyckich na lokale

Poh lu jest całkowicie uprawnio­
ny do wydawania zarządzeń, zmie 
rzająćych do Zapewnienia wolno­
ści wyborów, a ną zakończenie 
oświadcza:

Wobec powyższego Rząd Ra­
dziecki nie . widzi podstaw ku 
temu, by, jak to proponuje Rząd

Sprawozdan e międzynarodowej grypy obserwatorów
zagrażają bezpieczeństwu Europy

Nowy Jork (PAP), fdiędzyna- ludność Rzeszy w chwili obce. 
radowa grupa obserwatorów, zło. ncj jest o 7 proc. większa, niż w 
f ona; ze znawców sprawy nie- ; chwili wybuchu wojny. Prócz te. 
lueckioj w  W ielkiej B rytanii, go na skutek po lityk i żywno- 

P -dlL ii.  Belgii, Holandii, Danii i :  ściowej. Niemcy są w znacznie 
sn lWe®1V . opracowała szereg lepszym stafaie, potencjorialnie 
ż k t ń n c  będą przędło- : silniejsi w stosunku cło sąsiadów, 
n . k o n f e r e n c j i  zastępców m i- ; niż by li w chw ili wybuchu w o j- 
o t j ™  sPraw zagranicznych. — j ny. Polityka denacyfikacyjna za. 
Z n o ^ 'ya*'OI-zy ck wsr'®.<̂ których ] wiodła zupełnie wskutek braku 
-ń iduią się b. brytyjski mini. I wykwalifikowanego personeluster
ha»

są zupełnie zrujnowane gospo­
darczo i że jedyną drogą dla 
wprowadzenia u nich demokracji 
jest udzielenie pomocy ekono­
micznej oraz stworzenie central­
nego rządu w Berlinie.

wyborcze, zastraszania wyborców. I stanów  ¿jednoczonych -  podjąć 
groźbami w stosunku do zwolen- • . ■ • • ■ ■ ■ • -  -jakiekolw iek kroki wobec Rządu
ra'P3 , Rządu 1 Rloka Demokra- polskiego w związku z nadcho- 

’ a >Daf ? t  całego s z e re g u ją c y m i wyborami w  Polsce i w 
borezvcł •*CZ‘°nlc°W Ko™lsP w  y~ tor, sposób doprowadzić do inge- 

‘ , rencji w  sprawy wewnętrzne
Jak wiadomo Polska przeżyła Polski ze strony mocarstw, które 

ciężkie lata okupacji niemieckiej, podpisały układy w Jałcie i w 
której następstwa ujawniają się Poczdamie.
jeszcze dzisiaj tąk pod postacią Proszę przyjąć, Panie Ambasa- 
ciężkich Warunków gospodar- dorze, wyrazy mego najgłębszego 
czych, jak i w  formie trudnych poważania, 
do wykorzenienia resztek bandy- (—j W. Mołotow. ‘
tyzmu, zrodzonego w okresie *
okupacji terytorium  polskiego Nota radziecka tej samej treści 
przez wojska niemieckie. Nie została wystosowana do Amba- 
wolno również ignorować zbrod- sadora Brytyjskiego w  Moskwie.

ques Duclos oświadczył następ­
nie:

„Ponieważ Vincent Auriol uzy­
skał większość absolutną, ogła­
szam go Prezydentem Republiki 
Francuskiej na okres 7 lat. Przy­
puszczam, -iż . będę wyrazicielem 
waszych, myśli, jeśli wyrażę Pre­
zydentowi Aurio low i uczucie na­
szego głębokiego przywiązania. 
Zgromadzenie Narodowe utraci 
prezydenta, lecz z dumą odda O j­
czyźnie Pierwszego Prezydenta 
Nowej Odrodzonej Republiki. 
Bądźmy złączeni, aby zapewnić 
dobrobyt Francji i wielkość Re­
publik i. Niech żyje Francja, niech 
żyje Republika!“

Cały Parlament pówsta} z 
miejsc i odśpiewał „M arsyłiankę“ .

W sali „Marengo“ Prezydent 
Republiki Francuskiej przyjął 
gratulację rządu, przedstawicieli 
pa rtii politycznych oraz korpusu 
dyplomatycznego. Następnie pod 

■ eskortą 30 sztafet motocyklowych 
oraz dwóch kompanii konnej 
gwardii republikańskiej udał się 
do pałacu Elizejskiego przez A - 
venu Foch. W pałacu Elizejskim  
otrzymaj nowy Prezydent z rąk 
komendanta miasta Paryża gen. 
D ‘Hassault „Grand Cordon, Grand 
Croix i Grand Collier“ francu­
skiej Legii Honorowej.

Premier Blum złoży} na ręce 
nowego Prozyijeata Republik: dy­
misję gabinetu.

W związku z wyborem Prezy­
denta Republiki, k tóry był pre. 
zydentem Zgromadzenia Narodo­
wego, zostanie w , najbliższym 
czasie wybrany jego zastępca na 
stanowisko Prezydenta Zgroma­
dzenia. Już krążą pogłoski. Pre­
zydentem Zgromadzenia ma być 
radykał Edward Herriot. M iano­
wany zostanie również przez Pre 
zydenta Republiki przyszły pre. 
m ier rządu francuskiego, (kg)

Wojska brytyjskie 
opuszczają Japonię

Londyn. (PAP.) Agencja Reute­
ra donosi, że władze wojskowe w 
Tokio potw ierdziły wiadomość, iż 
wojska brytyjskie wkrótce mają 
opuścić Japonię.

Produkcji ¡otniczej, lord Bra | Ze sprawozdania wynika, że 
H -r t ° rd y ańsittart. Edward sieć organizacji podziemnych roz 
¡i i - mjms*or spraw zagra- szerzą się coraz bardziej i zna.

znych Danii — Moeller i sław. czenie ich rośnie z miesiąca na 
W Poeta i dramaturg francuski • miesiąc, 

aul Claudel, przeprowadzili w ]
-’•Ufu ostatnich miesięcy dokład.

gadania nad zagadnieniem ;
‘eniieckim. Doszli oni do prze- 

Konania, że na skutek dziaialno-
, i podziemia hitlerowskiego i i czei w  brvtviskiei strefie oko ! 7"”V mv.uui. lUŁUru-
Nicmweeh ,IKZniCZy®h’ uytU-acja .w : pacyjnej, mimo podniesienia przy ! i em*  deIcg* ‘ PoIskl* ambasador

Organizacje te starają się u- 
trudnić denacyfikację, szpiegują 
Niemców współpracujących z so­
jusznikami i stwarzają wiele kio 

* I potów dla adm inistracji sojuszni­
czej

sxm tfo* BL<&an*g<& sam  I J e s p l e c i e j i s i »

Rozbrojenie i kontrola energii atomowej
powśrms? być  rozpatrzona równoozośni©

N o w y  J o r  k. (PAP) Podczas 
debaty nad sprawami procedural­
nymi w Radzie Bezpieczeństwa 
w związku z raportem komisji 
atomowej i zagadnieniem rozbro-

przyjętej przez Generalne Zgro- ; Generalnego Zgromadzenia ONZ, rżymy w dobra wole raiiOw „ a. 
madzenie ONZ dnia 14 grudnia do «u— . • ' • - ‘^  woię państw, na

cmczech zagraża bezpieczeń- 
st" ’u Europy. działów żywnościowych, do 4 ty 

sięcy kalorii dziennie dla górni 
ków, wydobycie węgla spadło do 
45 proc. z czasów przedwojen­
nych.

Na skutek agitacji organizacji 
podziemnych rolnicy niemieccy 
nie dostarczają kontyngentów, 
mimo doskonałych zbiorów tego. 

państw okupowa- j rocznych, zmuszając w  ten spo- 
kU T ’ sl,usuneK ludności niemiec-j sób władze okupacyjne do im - 
zumi , ec Jej sąsiadów jest 
m !ykle.  korzystny

Pierwsze memorandum, które 
■ 'z zostało wysiane do Londynu,

.Więrdza. że mimo strat tech- 
.mcznych, w w yniku klęski wo- 

'Onej, Niemcy wygrały wojnę 
su * 7-ględem ludnościowym. Na 
R iti k Pohtyki, stosowanej przez 
nvrh 3 wobec państw okupowa-

• stosunek ludności niemiec. j sób władze 
nie.

. . . -----. . .—j  na rzecz Nie­
cenia' R!l/ n°  stEat wojennych, o- 

•uanych na ^,5 miliona ludzi,

portowania żywności z zagranicy. 
Podziemie niemieckie pragnie — 
wbrew rzeczywistości — przeko. 
nać opinię światową, że Niemcy

frs w e n t bzenhosłowacji Benesz mówi:

fe lk a  z faszyzmem i hitleryzmem trwa!
Prasa. (PAP) Prezydent Cze_

hosłowacji, Benesz,

Lange, wygłosił przemówienie, w 
którym powiedział między in­
nymi:

„Polska znalazła się w Radzie 
Bezpieczeństwa nie jako stały 
członek, lecz wybrana przez Ge­
neralne Zgromadzenie. Dlatego 
też Polska jest zdania, że spra­
wuje mandat z ramienia ONZ i 
musi działać w interesie między­
narodowego bezpieczeństwa i po­
koju, a nie tylko w interesie wia-' 
snym. Polsce łatwiej niż każdemu 
innemu państwu sprawować ten 
mandat, ponieważ na skutek woj­
ny poniosła straty większe niż ja ­
kikolwiek inny naród na świecie.

Ponieśliśmy straty przez znisz­
czenie i zdewastowanie naszego 
kraju, ponieśliśmy straty w lu ­
dziach. Wobec tych okoliczności 

j nie trudno nam Występować w in- 
i teresie pokoju światowego i bez- 

walki z faszyzmem i narodowym pieczcństwa. Z racji tego mandatu 
socjalizmem w Niemczech. Prze- otrzymanego od ONZ, z racji na­

wy głoszonym w środę w‘dując. że walka ta wybuchnie szych potwornych doświadczeń 
*ór oświadczył, iż v,r - | z n°wą silą za 4 do 5 lat, prezy- wojennych, jesteśmy zobowiąza-

s*«ze znajdujemy '•  claz ,e’ den! podkreślił, iż należy być do ni do poparcia bez zastrzeżeń re- 
‘ S1Ę w obliczu i niej przygotowanym. ! zolucji w sprawie rozbrojenia,

Bieniu,
Wipę

w przemo-

1946 r. Uczynimy wszystko, aby 
rezolucja ta jak najszybciej zo­
stała wcielona w życic, jestem 
pewien, że zajmując takie stano­
wisko, Polska wiernie wypełnia 
mandat otrzymany od Generalne­
go Zgromadzenia ONZ w stycz­
niu roku ubiegłego w Londynie i 
że działamy nie tylko w interesie 
naszego narodu, ale w interesie 
całego świata, każdego człowieka 
pragnącego pokoju, bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia.

Szybkie rozbrojenie jest nie­
odzownym warunkiem pokoju i 
bezpieczeństwa i nie zawahamy 
się dlatego przed użyciem wszel­
kich możliwych środków dla o- 
siągnięcia tego celu. Sprawa, nad 
którą obradujemy, to sprawa po­
koju. Jest to kwestia, która wy­
kracza poza zwykłą subtelność 
dyplomacji i która winna być roz 
ważana przez Radę Bezpieczeń­
stwa i Organizację Narodów Zje­
dnoczonych ze specjalną uwagą. 
Będziemy dążyli do realizacji re­
zolucji rozbrojeniowej bez naj­
mniejszego opóźnienia. Wzywamy 
nie tylko Radę Bezpieczeństwa, 
ale również wszystkie narody zje­
dnoczone, które nie mając przed- j 
stawicieli w Radzie, wypowie-

odrzucenia wszystkich nie- j leżących do ONZ, wierzymy
istotnych względów, mogących 
stanąć na przeszkodzie szybkiej 
realizacji rezolucji o rozbrojeniu.

Rozumiem doskonale, iż mogą 
zaistnieć względy tak zwanej wyż 
szej dyplomacji, dla których pe­
wne państwa czy mocarstwa mo­
gą okazać chęć do odroczenia lub 
zwlekania z wprowadzeniem w 
życie rozbrojenia, dopóki ta czy 
inna konferencja pokojowa nie 
zostanie zakończona, czy też do

postępowanie oparte na dobrej 
wierze i zaufaniu. ‘

Przechodząc do poszczególnych 
wniosków członków Rady Bezpie­
czeństwa w  sprawie rozbrojenia i 
kontro li energii atomowej, amba­
sador Lange powiedział: 

„N iektórzy twierdzą, iż jedna 
z tych spraw ma pierwszeństwo 
przed drugą. Nasze stanowisko 
jest proste. Musimy zająć się nie­
zwłocznie jedną i drugą sprawą

póki nie zajdą takie czy inne wy- ■ ^ ”oc^ ‘f nl?-. M ”s.iniłr natych 
padki. Na takie względy mamy 
odpowiedź bardzo niedypłomaty- 
czną, ale którą zrozumie na pew­
no każdy prosty człowiek: „skończ 
my z tak zwaną wyższą dyploma­
cją“ . Mogą zaistnieć różne wzglę­
dy, które wzięte oddzielnie mogą 
wydawać się ważnymi i mogą 
spowodować zwlekanie z realiza­
cją rozbrojenia. Na te względy 
mamy tę samą odpowiedź, którą 
zrozumie każdy prosty człowiek.

Zarówno tutaj jak i na posie­
dzeniach Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ popieramy politykę 
szybkiego rozbrojenia. Będziemy 
żądali rozbrojenia nie za 10 lat, 
nie za 5, nawet nie za 3 lata —

miast przedsięwziąć posunięcia, 
zmierzające do ogólnego rozbro­
jenia dla zabronienia produkcji i 
stosowania broni atomowej i in­
nych rodzajów broni, szerzących 
masowe zniszczenie. Nie ma żad­
nej wewnętrznej sprzeczności w 
tym stanowisku i wszyscy człon­
kowie Rady zgodzili się, że Rada 
Bezpieczeństwa może równocześ­
nie rozpocząć prace nad powszech 
nym rozbrojeniem i nad zakazem 
produkcji i stosowania broni ato­
mowej.“

Na zakończenie swego przemó­
wienia ambasador Lange we. wał 
Radę Bezpieczeństwa do natych­
miastowego wyłonienia komisji do 
spraw rozbrojenia, co umożliwi

aie natychmiast. Wierzymy bo- równoczesną pracę nad obiema
działy się w tej sprawie podczas wiem, że jest ono możliwe i wie- I sprawami. , (wj
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Istnieją tylko Niemcy H itlera
Ostrzegawczy glos prezesa Francuskiej Federacji Prasowej

P a r y ż  (PAP), Przewodniczący Narodowej Federacji 
Prasy Francuskiej, Albert Bayet, nadesłał za pośrednic­
twem Polskiej Agencji Prasowej poniższy artykuł, spe­
cjalnie dla prasy polskiej.

Wynikli polskich wyborów o- 
czekuje się we Francji z niecier­
pliwością. Pragnie się tu gorąco, 
aby werdykt wyborców uświęcił 
wspaniale odrodzenie Polski. W y­
ników wyborów w Polsce ocze­
kuje się niecierpliwie w Niem­
czech. Pragnie się tam gorąco, 
by w  Polsce odżyły wewnętrzne

walki, które tak często ją osła­
biały. Nie jest tajemnicą dla ni­
kogo, iż Niemcy, mimo klęski, do 
której doprowadził je wściekły o- 
blęd Hitlera, pozostają wierni 
doktrynom hitleryzmu. Kiedy 
brak im przyodziewku i żywności 
dysponują oni już pełnymi bud­
żetami propagandowymi, wyzna-

rzonymi do podsycania rozterek 
w kraju, przez siebie znienawi­
dzonym. Wiemy też o tym we 
Francji.

Obecnie Paryż został zarzucony 
anonimowymi ulotkami, w któ­
rych ordynarnie zaatakowano so­
cjalistów i komunistów. Sam styl 
ulotek zdradza! ich pochodzenie: 
obelgę niemiecką znamionuje 
ciężkość, im tylko właściwą. Ale

sojusz, rzucić jednych Polaków 
przeciwko drugim, oto w tej 
chwili jedno z wielkich zadań, 
które stawia przed sobą odradza-

są przekonane, że są „narodem 
panów", którego przeznaczeniem 
jest panowanie nad światem. 
Niemcy śmiertelnie nienawidzą

jący się hitleryzm. Oto, dlaczego, Polski, jak śmiertelnie nicnawi- 
jak za czasów Goebbelsa, padają jdzą Francji. Myślą one o odwe- 
na Polskę wielkie ilości podejrzą- j cie. Oba nasze kraje winny się 
nych ulotek. Ulotki te oczywiście mieć na baczności przed tym bez- 
uchodzą za pisane przez „polskich j pośrednim niebezpieczeństwem.
patriotów“. Było tak samo u nas 
w przede dniu ostatniej wojny.

propaganda hitlerowców we Frań ¡ Niemieckie druki, które zalewały

Powiew świeżych myśli
Ksiądz Marian Morawski, profesor krakowskiego Uni­

wersytetu, ten sam, który napisał „Wieczory nad Lema- 
nem“ , zapominał stale kaloszy. Więc zdejmując palto 
przywiązywał je do niego sznurkiem. A gdy wychodził 
z wykładu, zapomniał je odwiązać i szedł po krakowskim 
błocie, a kalosze wisiały mu na plecach.

Tak sobie mniej więcej wyobrażamy uczonego: nieza­
radny. roztargniony, zamyślony, oderwany od życia. 
Zwłaszcza u ludzi, wychowanych w duchu humanistycz­
nym. sylweta uczonego ukazuje się albo na tle pięknych 
gajów perypatetyków. albo w mrocznych mniszych 
salach średniowiecza, gdzie faustowskie zaklęcie diabła 
jest właśnie bardzo na miejscu-

Trudno: przywykliśmy, i nie łatwo nam to wybić 
z głowy. 1 po staremu uważamy, że uczony, to taki czło­
wiek. który wiele i niepożytecznie myśli, i z którego pracy 
odnoszą jakąś tam korzyść podobni jemu ludzie, obraca­
jący się w pobliżu,nirwany. Zycie niema ż nimi nic 
wspólnego.

Z chwilą, kiedy nauka w biegu ostatnich dwustu lat 
odsunęła się od zagadnień oderwanych i zwróciła się 
bezpośrednio do przyrody, wnikając coraz głębiej w jej 
tajniki, faustowskie pojęcie uczonego stało się nieaktu­
alne. Uczony został panem laboratorium, a laboratorium 
wzięło na siebie rolę komórki rozpłodowej wiedzy prak­
tycznej.

W tych oto komórkach czyniono doświadczenia z ża­
rówką, aż wyszła w świat jako konkurentka słońca i prze­
rodziła się w wielki koncern Philippsa- I w tych komór­
kach Papin czy Stefenson mocowali się z parą wodną, 
a ujarzmiwszy ją, zaprzęgli w służbę Polskich Kolei Pań­
stwowych. .

W takim hlaśnie laboratorium narodziła się idea roz­
bicia atomu. Przez dwa pokolenia Polski, Marii Skłodow­
skiej, badano największe z dotychczas znanych tajemnic 
mikrokosmu. Wyników nie chowano zawistnie przed 
okiem konkurentów.

..Chcę — mówił prof. Jolliot podczas swej niedawnej 
wizyty w Polsce — ażeby odkrycia moje przyniosły po­
żytek tym ludziom, których praca i wysiłki dały pań­
stwu możliwości stworzenia odpowiednich warsztatów 
pracy dla mnie“ .

Wizyta Ireny i Fryderyka Jolliot-Curie w Polsce nie 
należy do rzędu tych stereotypowych wizyt grzeczno­
ściowych. które się kończą z wyjazdem gości. Irena Jolliot 
Curie, córka Marii Skłodowskiej, jest -chlubą nauki fran­
cuskiej, laureatką nagrody Nobla; jej mąż Fryderyk Jol- 
iiot. również laureat Nobla, kieruje francuską naukową 
Centralą Planowania- Jest przewodniczącym Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Francuskiej. Jakże dalecy są oboje 
od typu, który wniknął w nasze humanistyczne pojęcia!

„Odkrycia nasze winny służyć nie kilku jednostkom, 
nie ludziom, którzy obrócą je na spekulację i na wyzy­
skiwanie innych ludzi, ale całemu społeczeństwu! Winny 
przyczynić się do polepszenia życia całej ludzkości — bo 
kochamy wiedzę i chcemy mieć spokojne sumienie“ .

Badania naukowe uczonej pary są nieobliczalne w skut­
kach. Od stwierdzenia promieniowania energii do ujęcia 
jej w karby, od dobroczynnego leeżenia raka do straszli­
wych zniszczeń Hiroszimy jest świat cały możliwości. 
1 kto wie, czy droga od Bikini do regularnej komunikacji 
międzyplanetarnej przy zastosowaniu energii atomowej 
nie jest krótsza, niż była od radu do plutonium.

Nigdy jeszcze przed myślą ludzką nie otwierały się ta­
kie bezkresne możliwości realizacji najśmielszych ma­
rzeń Ikara i Leonarda da* Vinci- 1 nigdy nie stał przed roz­
wiązaniem podobnie potężnych zagadnień przemysł.

W ostatnich tygodniach poruszono w prasie sprawę 
patentów niemieckich, zdobytych przez aliantów. W ysi­
łek, skierowany ku niszczeniu ludzkości, doszedł tam do 
ostatnich granic wiedzy dzisiejszej- Tajemnice wynalaz­
czości wrogiej przeraziły świat naukowy aliancki.

Stajemy przed pytaniem: czy polski przemysł jest już 
dostatecznie przygotowany do absorpcji tych wszystkich 
płodów geniusza ludzkiego, jakie stały się dostępne dzięki 
takiemu, a nie innemu zakończeniu wojny? Czy w naszej 
produkcji jest już miejsce na zastosowanie przedziwnych 
wynalazków wojennych? Czy nie pozostaniemy za in­
nymi w" tyle?

Takie myśli nasuwa niedawna wizyta luminarzy fran­
cuskiej nauki. Olśnienie olbrzymimi horyzontami i tro­
ska — czy nadążymy w pochodzie życia. A. Z.

cji jest stosunkowo mało znaczna 
wobec tej, jaką montują oni w tej 
chwili przeciwko Polsce. Wiado­
mo, z jaką wściekłością odnosił 
się Hitler do tego, co nazywa! 
„polską zarazą“. Jednym z jego 
urojeń była myśl wytępienia tego 
wielkiego narodu, którego wyż­
szość intelektualną i artystyczną 
uważał za osobistą obeigę. Sądził, 
że uda mu się osiągnąć ten ce! w  
Polsce przez wytępienie i masa­
krę. Wielka była wściekłość hitle­
rowców, gdy nazajutrz po wyzwo­
leniu Polski, o której myśleli, że 
zginęła, znowu znalazła się w pier 
wszym rzędzie wielkich demokra­
cji, zabezpieczona przed wszelką 
agresją germańską sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim.

Zerwać za wszelka eene ten

polskie miasta i wsie, nosiły za 
wsze podpis „grupy wiarusowe 
spod Verdun", „grupy patriotów 
antymarksistowskich“ itd. Trzeba 
stwierdzić ze smutkiem, iż ulotki 
te spowodowały u nas wielkie 
szkody, że znalazły one wielu 
łatwowiernych. Miejmy nadzieję, 
że nasi polscy przyjaciele okażą 
się bardziej przenikliwi i nie da­
dzą się oszukać.

Powstaną być może kiedyś de­
mokratyczne Niemcy. Winniśmy 
wszyscy podjąć wysiłek, aby dzień 
ten nadszedł możliwie najprędzej. 
Ale w obecnej chwili nic ma Nie­
miec demokratycznych. Istnieją 
obecnie Niemcy ukształtowane 
przez Hitlera. Niemcy obozów 
koncentracyjnych i komór gazo­
wych, Niemcy, które choć podbite,

50 tysięcy robciników podjęło pracę

Skończył się strajk robotników transportowych
w Anglii

Kraje nasze wobec tych przeżyt­
ków faszyzmu reprezentują wol­
ność i demokracje., opanowanie 
osobistości ludzkiej, słow-em to, co 
się nazywa cywilizacją. Oby naj­
bliższe wybory uświęciły wraz ze 
wspaniałym odrodzeniem Polski, 
jej nieugiętą wolę wytrwania w  
pierwszym szeregu walki z faszy­
zmem.

Nigdzie nie sprawa to głębszej 
radości niż we Francji.

Ważne dla płatników 
Daniny Narodowej
Warszawa. Pełnomocnik Rządu 

dla Spraw Daniny Narodowej 
wydał zarządzenie, które daje 
sposobność opieszałym płatnikom 
Daniny Narodowej uchronienia 
się przed kosztami egzekucyjny­
m i i nawet skorzystania z ulg i 
25 proc., jeżeli są subskyrbenta- 
m i PPOK, pod warunkiem, że 
dokonają w płaty Daniny Naro­
dowej zanim zostaną im  doręczo­
ne upomnienia i zanim będą 
wszczęte k rok i egzekucyjne. Po 
15. stycznia urzędy będą pobie­
ra ły dodatki za zwłokę.

Pomoc UNRRA dla Europy
Nowy Jork. (PAP.) Dostawy 

UNRRA dla państw dotkniętych 
wojną do 31 grudnia 1946 r „  
czyli do chw ili oficjalnego zakoń­
czenia działalności tej instytucji 
w  Europie, wyniosły ogółem 
19.257.000 ton wart. 22.281.759.000 
dolarów. Wartość towarów prze­
znaczonych jeszcze do w ysyłk i 
wynosi 661.949.000 dolarów.

Konflikt trwa

»Palestyna areną wojny«

Londyn, (ob. wł.). S tra jk  robot­
ników  transportowych w  W iel­
k ie j B rytam i zakończył się. W 
czwartek po południu na posie­
dzeniu przedstawicieli s tra jku ją ­
cych robotników delegatami b ry­
tyjskiego .związku robotników 
transportowych powzięto decyzję, 
'że praca podjęta zostanie w  naj­
bliższą sobotę. S trajkujący robot­
nicy transportowi zgodzili się na 
przyjęcie zaofiarowanych im  przez 
związek pracodawców propozycji 
przewidujących 3-godzinny dzień 
i 44-godzinny ty dzień pracy, przy 
czym. wszystkie godziny nadlicz­
bowe mają być zapłacone dodat­
kowo.

S tra jk  trw a j 11 dni i objął w 
czwartek przedpołudniem blisko 
50 tys. robotników. Około 20 tys. 
robotników portów londyńskich 
również porzuciło pracę, co spo­
wodowało zablokowanie około

100 statków, wskutek czego rząd 
b ry tjsk i zmuszony był do wysła­
nia nowych oddziałów wojsko­
wych dla wyładowania psujących 
się rezerw żywnościowych. )(cz)

Jerozolima, (obsł. wł.) Mimo w y­
siłków przedstawicieli Agencji 
Żydowskiej w  kierunku złagodze­
nia kon flik tu  angielsko -  żydow­
skiego, działalność terrorystów 
trwa na terenie Palestyny w  dal­
szym ciągu. Agencja France Pres- 
se podaje, że członkowie grupy 
terrorystycznej „Stern“ przerwali 
podziemny kabel, łączący Tel A - 
viv i Haifę. W ten sposób b ry ty j­
skie jednostki wojskowe zostały 
pozbawione łączności.

W związku z tym  wzmocniono 
oddziały policyjne a około 850 a- 
gentów policyjnych przyjechało 
bezpośrednio z Anglii, (pf)

Jerozolima, (obsł. wł.) Wiceprze-

Aresztowanie węgierskiego ministra
za udział w spisku

Budapeszt, (obsł. wł.) Węgier­
ska agencją prasowa, donosi,, że 
węgierski m inister robót publicz­
nych, k tó ry ostatnio podał się do 
dymisji, został w  czwartek are­
sztowany w  Budapeszcie w  zwią­
zku z w ykrytym  spiskiem anty­
rządowym. W komunikacie stwier 
dza się, że były m inister przyznał 
się do udziału w  rzekomym spi­
sku antyrepubłikańskim. Areszto­
wany m inister by ł członkiem

pa rtii drobnych właścicieli ro l­
nych. Węgierskie zgromadzenie 
narodowe zbierze się' z począt­
kiem przyszłego tygodnia celem 
omówienia sytuacji wytworzonej 
w następstwie spisku.

Komisja polityczna stronnictwa 
drobnych właścicieli rolnych na 
Węgrzech potępiła zdecydowanie 
akcję represji wobec członków 
stronnictwa, jaką stosuje rząd 
węgierski, (czk

wódniczący arabskiej egzekutywy! 
Husseini, m ia ł wygłosić wczoraj 
przez radio przemówienie w  zwią­
zku z udziałem Arabów w  konfe­
rencji palestyńskiej, która odbę­
dzie się w  dniu 21 stycznia w  Lon 
dynie. Husseini odmówił wygło­
szenia przemówienia z uwagi na 
fakt, że cenzura brytyjska połowę 
jego manuskryptu skreśliła. Nie 
ma możliwości pokojowego załat­
wienia konfliktu palestyńskiego — 
oświadczy! Husseini — Palestyna 
jest bowiem dzisiaj areną wojny.

List b. premiera Bluma
Paryż (PAP). W czwartek 

wieczorem Leon Blum potw ier­
dził swą dymisję w  liście, skie­
rowanym do prezydenta republi­
k i Vincenta AurioTa: „Panie Pre­
zydencie, w  m yśl postanowień 
art. 99 Konstytucji mam zaszczyt 
złożyć na pańskie ręce dym isję 
moją i  Rządu Tymczasowego, 
które poleciło mć utworzyć Zgro­
madzenie Narodowe“ .

M o n a c h i u m .  Ameryka za­
powiada transport 29 okrętów z 
żywnością, zawierającą 200.000 
ton zboża i mąki dla zaopatrze­
nia ludności amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej.

Bsrw.emáajtense Æittiaca^a

Londyn - Paryż -  Moskwa
Porozumienie, które proponuje poseł Partii Pracy

Londyn (PAP). Na zebraniu 
zorganizowanym przez Partię 
Pracy w  Newcastle, poseł do Izby 
Gmin Zilliacus, oświadczył, że*" od 
prężenie, które ostatnio zazna­
czyło się w  stosunkach pomiędzy 
Wielką Brytanią a światem ra­
dzieckim, należy zawdzięczać t. 
zw. „rewolcie“  w szeregach Par­
t i i  Pracy i krytyce po lityk i za­
granicznej m inistra Bevina. K ry ­
tykując stosunki zbyt ściśle w ią­
żące sztaby amerykański i b ry ­
ty jsk i Zilliacus wezwał rząd, by 
prowadził politykę zagraniczną, 
opartą na zasadach socjalistycz­
nych, Zapobiegnie to' ewentual­
nym konflik tom  na przyszłość. — 
Polityka taka pozwoliłaby na zre 
dukowanie arm ii i na zużytko­
wanie m ilionów ludzi przy pra­
cy kontsruktywnej oraz na znie­
sienie obowiązkowej służby w o j­
skowej. Wszystko to stworzyłoby 
atmosferę, w  które j porozumie­
nie ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie kontro li energii atomo­
wej i stosowania prawa veta by­
łoby łatwiejsze do osiągnięcia.

niu wysunął konieczność porożu- > skim i G ibraltarem zamiast kon- 
mienia z Francją i Związkiem tro li międzynarodowej w  Darda- 
Radzieckim w  polityce b ryty jsko . I nelach. Stany Zjednoczone po- 
amerykańskiej na środkowym Avinny być zaproszone do wzię-
wschodzie i konieczność udziału 
tych kra jów  przy kontro li nad 
zasobami nafty na tym  obszarze, 
jak  również ich udziału przy roz­
strzygnięciu problemu Palestyny. 
Zilliacus stwierdził, że Wielka

cia udziału w  kontro li kanału 
Sueskiego i G ibraltaru, nie zaś 
Dardaneli, chyba, że zgodzą się 
na kontrolę międzynarodową w 
kanale Panamskim.

Powinniśmy — powiedział Z il-
Brytania powinna zaproponować liacus — opuścić Grecję, dopo- 
kontrolę ONZ nad kanałem Sue- móc w  obaleniu faszyzmu grec­

kiego i ugruntowaniu demokra­
c ji w  Grecji. Polityka brytyjska 
w  Europie powinna opierać się 
na sojuszu brytyjsko - radziec­
kim  i brytyjsko - francuskim. —• 
Porozumienie takie wymagałoby 
uzgodnienia wspólnej po lityk i 
wobec odbudowy Niemiec i  po­
parcia przez W ielką Brytanię od­
budowy Europy na podstawach 
socjalistycznych, co stałoby się 
fundamentem demokracji.

W y r o k  **/ p r o c e s i e  s o k o łO M is k i i n

Mordercy robotników skazani na śmierć
W a r s z a w a  (PAP). Po bestial 

skim mordzie sokołowskim w ła­
dze Bezpieczeństwa Publicznego 
wszczęły natychmiast energiczną 
akcję dla wykrycia morderców. 
Akcja ta dala pozytywny rezul­
tat. Banda morderców robotni­
ków Chodakowskich została cał­
kowicie rozgromiona.

W czasie akcji władze Bezpie-
Zilliacus w  swym przemowie- czeństwa przeprowadziły rewizję

Katastrofa samochodowa
w Bydgoszczy

Bydgoszcz (tel. wł.). W. 
Bydgoszczy wydarzyła się 
straszna katastrofa samocho­
dowa. Samochód ciężarowy, 
jadący w kierunku przedmie 
ścia Czyżkówko, przejeżda- 
jąc mostem nad kanałem roz 
bił barierę mostu i z wyso­
kości 8 metrów spadł w prze 
paść. Kilkugodzinna akcja

ratunkowa ni>e dała pozy­
tywnych rezultatów, mimo że 
brało w niej udział kilka od­
działów straży ogniowej i po­
gotowie techniczne P. Z. S. 
i P, W. Zdołano wydobyć je­
dynie zwłoki szofera. Poszu­
kiwania dalszych ofiar, któ­
rych ilość nie jest ustalona, 
trwają w dalszym ciągu.

u podejrzanego o udział w mor­
derstwie Wyrozębskiego Mieczy­
sława w leśniczówce Felicjanów 
Kupiasty pow. sokołowskiego. Re 
wizja ta dała wstrząsające wyni­
ki: znaleziono narzędzia mordu 
— dwie zakrwawione siekiery, 3 
automaty, pistolet, granat oraz 
części ubrań bestialsko zamordo­
wanych ofiar. Brat Mieczysława 
Wyrozębskeigo ps. „Sokolik“, któ 
ry również brał udział w mor­
derstwie zdołał zbiec lecz dalsze 
rewizje i aresztowania pozwoliły 
na ujęcie innych członków ban­
dy.

Była nią, jak wykazało docho­
dzenie, 20-osobowa WIN-owska 
banda „Bartosza“, wchodząca w  
skład większego ugrupowania ban 
dyckiego „Młota“. Ujętych akty­
wnych członków bandy stawiono 
przed bezzwłocznie zwołany na 
miejscu przestępstwa Sąd Doraź­
ny, którego rozprawy toczyły się 
przed licznie zebraną ludnością.

Sąd Doraźny wydał 7 Wyroków 
śmierci. Skazani zostali: Wyrozęb- 
ski Mieczysław, Marchel Luc.ian

ps. „Miot“, Marchel Zygmunt ps. 
„Sternik“, Kur Edward ps. „Re­
kin“, Myszko Józef ze wsi Sewe- 
rynówka, pow. Sokalów, Flor­
czak Aleksander ze wsi Kamień­
czyk i Katyński Władysław.

Prezydent nie skorzystał z pra­
wa łaski. Wyroki zostały wyko­
nane. W czasie akcji pościgowej 
władze Bezpieczeństwa areszto­
wały 58 osób za udział w bandach 
i udzielaną pomoc oraz skonfi­
skowały 143 jednostki broni i 
większą ilość amunicji.

.............«........................ -

Zainteresowanie Chin 
sprawą traktatu z Niemcami

Londyn (PAP). Rząd Chiński 
przesiał rządom Stanów Zjedno­
czonych, W ielkiei B rytanii, ZSRR 
i F rancji memorandum, domaga­
jące się dopuszczenia Chin do 
udziału w  pracach przygotowaw- 
cizych nad trakta tam i z Niąmca- 
m i i Austrią,
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i l d l i o c z ^ Z przechadzek po Londynie

DOW NING STREET 10
Londyn, w grudniu 1946 r.
Domem najbardziej znanym w 

Londynie, a jednym z najbardziej 
znanych w  świecie jest bez w ąt­
pienia dom przy Downing Street 
Nr\ 10. Wciąż czyta się w  gaze­
tach zwroty „n a ’Downing Street 
w  Londynie ważą się sprawy .. 
lub „Downing Street. Nr. 10 — 
to mózg i serce Imperium B ry- ! staromodne latarnie gazowe. Na 
tyjskiego . , itp. “ j widocznej części dachu — kom i-

Downing Street jest małą, śle- j n y ' i  kominki.
P<1 uliczką, około 80-metrowej 
długości, boczną od wspaniałego 
*v hitehallu. Nazwa je j pochodzi 
od byłego właściciela gruntu, na 
którym  ulica ta znajduje się o- 
oecme. Georg Downing musiał 
oyc niezłym kupcem, skoro w ro
ku 1665 nabył od króla, który dla | 10 jest domem starym; liczy oko. 
zdobycia gotówki urządził' w y . I ło 160 lat, i  wciąż wymaga repa- 
Przeclaż gruntów, ten kawałek 1 racji. Podobno suma' wydatko- 
ziernu aby w  k ilka  la t później od ¡ wana na naprawy przekroczyła 
Przeciąć go ze znacznym zyskiem ‘ już k ilkakrotn ie  ’ koszt budowy
koronie angiel,___

Skręcając z W hitehall na Dow 
bing Street, pierwsza rzecz, k tó - 
ra rzuca się w  oczy po przyby­
ciu 20 kroków, je s t.. . bunkier 
betonowy z. wąskim i otworami 
strzelniczymi. Jest to chyba po- 
Zostałość powojenna, dotąd nie 
Likwidowana. Wejścia na Dow-

:ja, Na samej 
•zed domem Nr.

irzystw ie cywila. 
Secret Service“ 

Jedynie fw bra- 
™ie przeciwległego budynku, w 

•orym mieści się angielski For- 
Office, marznie k ilku  repor. 

erow i fotografów, oczekujących 
a Przybycie delegacji indyjskiej 

„ a ro -mowy z premierem Attlee 
"  oprawie nowych Indyj. 
eri ' m N r‘ 10 na Downing Street, 
fj7z>v urzęduje i mieszka czter- 
dziesty premier W ielkiej B ryta- 
uiw mieści SP  na samym końcu 
ba‘Cł '  K to przypuszcza że siedzi, 
riu r' mieszkanie premiera Impe- 
si ok- brytyjskiego wyglądać mu 
bvc' y ,a,e’ względnie, że musi tcf 
; WsPanialy. dużv gmach lub
^ na.nn

Londynu, osiadła również na tym i nak tradycja w  „m erry old Eng. i Otóż wnętrze domu prezentuje 
budynku, tak, iż jego cegła jest j land“ jest tak wszechwładna, że się znacznie okazalej niż ze- 
już zupełnie czarnego ko lo ru .; n ik t by się nie odważył propo. | wnętrzna fasada; ha ll i korytarz 
S tyl domu? — żaden. Przypomi- i nować zmiany. wyłożone są jakimś pięknym ko­
na angielską kamienicę czynszo- Każdy nowy premier, wprowa- lorowym chodnikiem, ściany są 
wą: cztery, staroświeckie, wą- dzając się na Downing Street pokryte białym marmurem; w id - 
skie, wysokie okna; ciemne żalu. Nr. 10, przywozi ze sobą tylko nieją poza tym  na nich bardzo 
zje. Oświetlenie u licy przed do- j ściśle osobiste sprzęty i przed- : reprezentacyjne obrazy, 
mem kiepskie: dwie niepozorne,! mioty, a urządzenie domu pozo­

staje zawsze to samo. Podobno 
premier Baldwin, wprowadzając 
się tam, przywiózł ty lko łóżko, 
fotel i . . .  kolekcję fa jek; przed­
wojenny premier, Chamberlein, 
jedynie łóżko. i... kolekcję pa­
rasoli; Winston Churchill, poza 
łóżkiem, sprowadził kolekcję cy. 
gar i  kapeluszy. O nowym pre­
mierze, Attlee, fama głosi, że naj 
większą pozycję przy jego wpro­
wadzeniu się stanowiły książki.

Opis Downing Street Nr. 10 nie 
byłby kompletny, gdyby brako­
wało v/ nim  wzmianki o wnę­
trzu.

Jedyna nowoczes^ 
na „ozdoba“ gmachu, to antena 
radiowa, zainstalowana na da­
chu.,

Do tego bardzo ^skromnie w y­
glądającego budynku wprowadza 
się każdorazowo urzędujący pre­
m ier Imperium. Downing Street

nowego, potężnego gmachu. Jed-

Byłem świadkiem, jak przed 
budynek zajechało w  krótk ich 
odstępach k ilka  wspaniałych sa­
mochodów z delegacją indyjską. 
Pierwszy wysiadł z nich Jinnah, 
przywódca muzułmanów indy j-

ż.óltą. Ogólny wygląd bardzo in ­
teligentny. Za nim wysiadł jego 
sekretarz, k tóry dla kontrastu 
jest niski, gruby, o cerze ciem­
nej, prawie czarnej.

Następny przyjechał wicekról 
Indyj, Wavell; w  przeciwieństwie 
do Jinnaha był on ubrany bar- 
bardzo niedbale: m iał jasno-brą- 
zowy płaszcz, o wyglądzie podob­
nym do domu Downing Street 
n r 10, to jegt starym, i podniszczo 
ny kapelusz.,

Stojący obok mnie korespon-
skich, nieprzejednany przeciwnik j dent angielski zwracał m i uwagę 
planów brytyjskich, dążący kon- j na fakt, że Wavełl posiada tylko 
sekwentnie do zupełnego unieza- j jedno oko, drugie stracił w  ja -
leżnienia się Indy j od W ielkiej 
B rytanii. Nie był ubrany ani w  
turban, ani w  indyjskie szaty, a 
w  nienagannie skrojony, grana­
towy płaszcz z eleganckim kapę. 
luszem. Jinnah jest bardzo chu­
dy, wysoki, twarz ma, zmęczoną,

kiejś bitwie, ja  z kolei wskaza­
łem. Anglikow i niedbały strój 
Wavelła, na co w  odpowiedzi 
Anglik przytoczył mi krążącą o 
tym  bryty jsk im  dowódcy nastę­
pującą anegdotę: znajomy Wa- 
vella pewnego dnia oś.wiadczył

cerę zupełnie żółtą, chorobliwie mu, że jako wybitna osoblstoś;

I>iwinien się bardzie! reprezen­
tacyjnie ubierać i dbać o swój 
wygląd; W avell odpowiedział 
wtedy: „M ó j panie, po co to? I 
tak mnie tu  ka^żdy zna“ . Ten sam 
znajomy spotkał później Wavelła 
w  Egipcie, tak samo niedbale u- 
branego i znów mu zwrócił uwa­
gę, że przecież jest za granicą, 
reprezentuje Anglię i  powinien 
się ubierać bardziej starannie. 
„Po co to? — odrzekł dygnitarz. 
— Przecież mnie i tak tu n ik t 
nie zna“ .

J«ko ostatni z jaw ił się Pandith 
Nehru, przywódca Hindusów. I  
on ubrany był w  strój europej­
ski. Pandith Nehru jest mniejszy 
niż Jinnah i w  przeciwieństwie 
do niego ma przyjemny, uśmiech 
niety wyraz twarzy.

Za chwilę wszyscy przybyli 
zniknęli za drzw iam i Downing 
S treet. . .

.  Jan Rakoczy

wojsko. ani po
U lcy_> >ustki. i

przedaadza j
durowan v ..boi
angielski w  • to w
«Pewnie agent

pomy siałem.

J l  t e m a t ó w

I f ó / s l í o  P o l s l í i e  g l o s i i / e
Problem, .czy wojsko ma prawo brania udziału w wybo­

rach do Sejmu, był długo przedmiotem dyskusji. W mo 
men ci e decydującym powołani do powzięcia decyzji 
przedstawiciele Krajowej Rady Narodowej stanęli, na sta­
nowisku, że Wojsko Polskie, które w ciągu długich lat 
walk nie szczędziło wysiłku i ofiar dla odzyskania wol­
ności. nie może nie decydować wtedy, kiedy chodzi o po­
rządek. jaki w niej będzie panował, wtedy, kiedy chodzi 
o ludzi, którzy będą Polską rządzić- 

To stanowisko żołnierz gorąco poparł, dobrze pojmując 
swój nowy obowiązek. Jednym z dowodów tego jest wy­
powiedź zastępcy naczelnego dowódcy Wojska Pol­
skiego. gen- dyw. Mariana Spychalskiego, zamieszona 
w 4-tym numerze „Polski Zbrojnej" którą we fragmen­
tach cytujemy.

tmniej piękna w illa , ten 
S1ć- Downing Street Nr. 10 
wąska, nadzwyczaj skrom-

• Naród polski nie chce i nie mo 
że prowadzić p o lityk i agresji, dzy 
p o lityk i ucisku. Natomiast chce 
i będzie w iód ł życie niepodległe,

myli
~~
!?!f W; lAida.jąca dw upiętrow a ka bo m iłu je  wolność. N a  te j p raw -
-Wcniczka z surowej cegły. Część- cizie, opiera się również nowa 
2 -100-tonowej sadzy, która rok myśl polityczna, oraz ściśle z nią 
rocznie osądza się na budynkach związana myśl wojskowa narodu,

którego podstawowym
PODZIĘKOWANIE

Szpital M ie jski w  Gliwicach 
Oddział' Zakaźny

Za wyleczenie i troskliwą 
opiekę nad naszym dzieckiem 
przesyłamy pp. Dyrektorowi 
Dr. Marzcckiemu, lekarzom 
dr. Uzędzisłej i dr. Czubate­
mu, siostrom Hieronimie, K a .

• Józefie serdeczne Bóg za­
piać!
"41 Haipernowie

wrogiem 
były zawsze Niemcy, prące na 
ziemie słowiańskie.

Dziś. wewnątrz, mobilizuje ona 
wszystkie s i ł y  do odbudowy kra­
ju  z wyłączeniem sil wrogich, an 
tyludowych.

Na zewnątrz, demokracja pols­
ka dążyła i dąży do utrzymania 
współpracy z narodami, które 
bronią pokoju i demokracji. Są to 
przede wszystkim  państwa sło­
wiańskie budujące ustroje, które

wojskowa jest dzisiaj ściśie zwią 
zana z nową myślą polityczną 
Polski, spółdziałającej z innym i 
państwami, w budowaniu s iły  o- 
bronnsj — strategii pokoju.

Znaczy to również, że nowa 
polska myśl polityczna i myśl 
wojskowa są zupełnie odmienne 
od koncepcji „łondyńczyków“ .

Wyrzekając się pod dyktando 
swoich opiekunów Ziem Odzys­
kanych, marząc o podbojach na 
wschodzie #— „londyńczycy“  upar 
cie podtrzym ują niemiecką myśl 
m ilitarną.

Streszczając to. co powiedzie­
liśmy, narodowa myśl wojskowa 
— to obronność przed niemiec­
kim  naporem i współdziałanie ze 
wszystkimi narodami przeciw 
odrodzeniu się agresji Niemiec,

wyłączają wpjnę. Tak więc myśl to ścisłe współdziałanie !z całą

Z  c c i # © /
VVa>ar&zawa. W ostatniej, tygod- 

h,ach poszczególne firm y  makler 
.v:? angielskie, chińskie, norwe- 

j.5'0 draż innych kra jów  zwróci- 
\  do naszych stoczni z zapy- 

em w sprawie skierowania za-
tanieni
zamówi

w .sprawie skierowania 
su budowy nowych jed- 

, 0si-ek morskich w Polsce. S fi­
nansowanie tych zamówień od- 
ył0 by się na drodze międzyna- 
odowego clearingu.

'L a kó w  (t?l. w ł.) Odbyła się 
Wiierencya, mająca na celu r#z- 
02ente możliwości urządzenia 

A  ,ł0 -iu  bieżącym ,,Dni Krakowa"
* ° le  urządzane by ły  kilkakrotn ie 
a*'2ed Wojną jako w ie lk i festival
* e tyczn y  z {ięznymi impreza-

konferencji uchwalono 
c z v ^ C*e c’/ynlK!;ści przygotowaw- 

w zwięzku z zorgamizowa- 
‘ 'un  ,.Dni Krakowa“  w  czerw- 
u b. r.

 ̂ K iaków. w  Krakowie rozpo- 
sn,',a f Wa działalność giełda Izbo- 
-uwo-towarowa.

OryZf SZ°W’ staraniem Komitetu
T n w Vl r,na<̂  Grobami, wespół z 
low . Przyjaźni “
‘ueJ< odbyła

* C ie8ie,nłe, na nowy cmentafz 
POległych w  w ake o wy. 
!  - Ski i0 in ie i'zy !'a- 

się ki Ch- ^sh u m a c ja  odbyła 
y ud21ale licznych rzesz,

Polsko-Radziec- 
stę ekshumacja i

społeczeństwa ;i młodzieży szkol­
nej.

Rzeszów. Odbyło się tu u.ro 
czyste otwarcie wystawy 3-let- 
ni«sro Planu Odbudowy Kraju- 
Mrystewa ta daje przegląd prze 
mysłu krajowego o im  śzczegó 
lowe piany gospodarcze n.a o* 
kies 3-letńi. Prócz teg’o wysta­
wa, ta jest bo.jraitym pnzeglą 
dem przemysłu województwa 
•rze sizowsk jego.

Wadowice. Na terenie gminy 
Strzyków. pow. Wadowice, od­
dział W. P, i M. O. podczas akcji 
natknął się na k ilku  uzbrojonych 
bandytów. W w yniku w a lk i zła­
pano trzech bandytów, a jedne­
go zabito. Stwierdzono, że nale­
żeli oni do oddziału „Mściciela“ . 
Zdobyto dwa automaty. ‘ karabi­
ny i amunicję.

Lublin. Sąd Grodzki w L u b li­
nie wzywa wszystkie osoby prze 
bywające w  czasie okupacji na 
terenie Lubelszczyzny do składa­
nia zeznań o zbrodnicze, działal­
ności b. gubernatora Okręgu Lu­
belskiego Zurnera. Wslzelkie w ia 
domości należy nadsyłać na ad­
res Sąd Grodzki w Lublinie, ul. 
Okopową 11, pokój n r 19-

Łódź Podział narodowościo­
wy ludności Łodzi na dzień 1 
bm.: Polacy 507-7*21. Rosjanie 
1.966. Ukraińcy 384, Niemcy 
25.989, Żydzi 14.152 immi 1441 
razem 551.653-

Łódź, W  Wojskowym Sądzie 
Rejonowym w Łodzi toczyła 
się, rozprawa przeciwko A lfon ­
sowi O lejnikowi ps. „Babinicz“ 
k tó ry  stał na czele kilkadzie­
siąt osób liczącej bandy, wcho­
dzącej w skład terrorystycznej 
organizacji KWP-. dowodzonej 
przez skazanego niedawno 
„ Wawrzyea“ . Sąd skazał O lej­
nika na karę śmierci.

Bydgoszcz. Wojewódzki TJ- 
rzad Bezpieczeństwa Publiczr 
•nesro< w Bydgoszczy Zlikwido­
wał jedna z na.iniebezpieozuiej 
szych band NSZ-towskieh. do- 
wodrzona przez „Cichego“ . Ban 
da te od dłuższego czasu gra­
sowała na terenie powiatów 
iławskiego, działdowskiego i  
lubawskiego, rabując mienie i 
szerząc postrach wśród lud­
ności miejscowej. M. im- doko­
nała napadu na dworzec w I* 
ławie oraz na miasto Lidzbark.

Gdynia. Dnia 10 bm. rozpo­
częto w Gdyni prace związane 
7, załadunkiem 9,000 toin pol­
skiego cementu .na amerykań­
ski statek SS „Patrick b- 
Waałen“ . Jest to największy z 
dotychczasowych załadunków 
cementu. Transpant odejdzie z 
Gdyni do Braizylii.

Olsztyn (PAP.) W dniu 8 sty­
cznia odszedł z Lidzbarku 11 z ko 
le i transport z repatriantam i 
Niemcami, wyjeżdżającym i Sza 
Odrę. Transport liczy ł 1.800 osób.

Słowiańszczyzną przeciw naruszę 
niu granicy na Odrze i Nysie Łu 
życkiej, która  jest ¡zwycięstwem 
naszej m yśli politycznej i  myśli 
wojskowej.

TRADYCJE BOJOWE

Nowa myśl wojskowa przynio­
sła odrodzenie polskich s ił zbrój 
tiych  i  odrodzenie myśli sztabo­
wej, dalekowzrocznej i  czujnej 
na zaborczość niemiecką.

Budowaliśmy wojsko od pod­
staw, w  walce zbrojnej z h itle ­
ryzmem. kiedy naród nasz pozo­
stał sam i k iedy groziło mu bio­
logiczne wyniszczenie. Musieliś­
my wówczas szukać nowych form 
walki, jakim  naród podbity ra ­
tował się od za.głady: form y woj 
ny partyzanckiej. Ta podziemna 
wojna, na głównym zapleczu fron 
tów. jak im  Polska była, zrodziła 
nowe itradycjle bojowe, niezna­
ne dotąd w naszej h istorii. Z ło ­
żyła się na nie walka podbiera­
nych organizacji zbrojnych, za­
równo związanych z nową myślą 
polityczną, jak  i  z nią nie zwią­
zanych, ale realizujących tę myśl 
w walce zbrojnej z Niemcami. 
Są to tradycje bojowe A rm ii Lu ­
dowej, ale i  również tradycje 
walczących oddziałów A rm ii Kra 
jowej, Batalionów Chłopskich, 
mimo to, że kierowały n im i szta 
by z Londynu, uparcie podtrzy­
mujące niemiecką m yśl m ilita r­
ną. • Walka podziemna w  kra ju  
jednak przezwyciężyła te niemiec 
kie teorie. Dlatego też tradycje 
tej w a lk i podziemnej są narodo­
we i  należą do tradyc ji Polski 
Ludowej.

Drugą wojnę prowadziliśmy ną 
frontach arm ii regularnej, na 
frontach antyhitlerowskich i  an­
tyfaszystowskich. Na froncie 
wschodnim przyszło nam dwu­
krotn ie budować polską armię 
na zas-adacł^łowe, myśli wojsko 
wej. Arm ia na innych frontach 
zachodnich walczyła niemniej 
bohatersko z Niemcami, chociaż 
reakcyjni dowódcy wyznaczyli 
je j inne cele polityczne i bojowe. 
Tradycje bojowe tej arm ii są 
również chlubne i  są w  rzeczy­
wistości wyrazem nowej, naro­
dowej m yś li wojskowej. Należą 
przeto do narodu, a nie do reak­
cyjnych po lityków  i dowódców.

Tradycje bojów pod Narvikiem 
Tobrukiem. Monte-Cassino są 
tradycjam i Wojska Polskiego, jak 
tradycje Lenino, Warszawy.. O- 
dry i  Nysy. Berlina i Łaby. Wnie 
śii je w  całości do naszego w o j­
ska ci oficerowie i  żołnierze, k tó  
rzy  pow rócili do Polski i  w  wojs 
ku tym  służą. Tradycje te nie 
są więc już tradycjam i „lomdyń- 
cizyków“ .' K rew  żołnierska, prze­
lana w  walce z Niemcami, nale­
ży do narodu i  opiekunowie Niem 
ców nie są w  stanie wykorzystać 
je j przeciw Polsce, ja k  i  wysłu­
gujący się im po litycy  bez naro­
du’ generałowie bez wojską.

NASZE SZEREGI
Na tych  tradycjach bojowych 

wyrośli nowi żołnierze i  nowi

dowódcy: wyrastali oni z ludu i 
często z prostego szeregowca. Tak 
było w  k ra ju  i  tak było w  arm ii 
polskiej na froncie wschodnim. 
Tutaj myśl polityczna i  wojsko­
wa nie rozm ijała się ze sprawa­
mi narodu, ale prowadlziła go do 
zwycięstwa- Na tej samej zresz­
tą m yśli politycznej i wojsko­
wej w yrasta li ludzie AJ^ i BCh, 
oficerowie i  podoficerowie, k tó ­
rych w ielu dziś służy w Wojsku 
Polskim. Bo trzeba to sobie po­
wiedzieć prosto, że tak. jak tra ­
dycje bojowe w a lk i z Niemcami 
są tradycjam i naszego wojska, w 
których mieszczą się bohaterskie 
w alk i partyzanckie w  Kielecczy- 
źnie. Lubelszczyźnie. Warszawie, 
jest w ie lk i marsz spod Moskwy 
przez Warszawę. Ziemię Odzys­
kane, B e rlin  i  Łabę, oraz ten: po­
przez N arvik; Francję. Anglię, 
A frykę  i  Włochy, —  tak samo 
i ich ludzie, bohaterowie tych 
bojów, wchodlzą dziś w  skład 
korpusu oficerskiego i podoficera 
kiego Wojska Polskiego. 'Są oni 
żołnierzami jednego narodu, k tó ­
ry  b il się na wszystkich fron­
tach ź Niemcami. Jest to dziś 
może jedyny przykład tak pow-

stałego wojska — na wszystkich 
frontach. A stać się to mogło nie 
ty lko  dzięki m iłości Ojczyzny, z 
jakiej żołnierz polski słynie, ale 
również dzięki tej nowej m yś li 
politycznej i  wojskowej, k tó ra  
dociera do każdego rzetelnego u- 
mysłu.

Kiedy Polska rośnie, rosną i 
żołnierze. Szeregi Wojska Pols­
kiego są coraz karniejsze i  bar- 
dziei świadome tego. co zachodzi 
na świecie, pomimo dyw ersji i 
ofensywy kłamstwa, k tó re j w ro ­
gowie Polski je j nie żałują. Jest 
to .już nędzna i  żałosna dywersja, 
która obraca się przeciw samym 
„londyńczykom“ . Żołraiertee, po­
wracający do K ra ju  z zachodu 
świadczą o tym . jak i  o tym . że 
najżałośniejszy ze wszystkich o- 
b raz ów jest obraz ludzi bez o j- 
czyznjy żolnierżv do wynajmu.

Nei w ielkich tradycjach bojo­
wych stworzyliśm y dzisiaj armię . 
o k tó re j możemy 'powiedzieć, i  
co mówią nasi w ielcy sojusznicy. 
że jest jedną z najlepszych arm ii: 
ideowa, doświadczoną w wojnie, 
pochodzącą z głębi nar.edu. bo z 
ludu polskiego.

Stanowisko Powstańców Śląskich
w nadchodzących wyborach

Katowice. Powstańcy śląscy za­
hartowani w  walce z Niemcami, 
stanęli w  pierwszym szeregu bu­
downiczych nowej Polski. W nad­
chodzących wyborach do Sejmu 
Powstańcy opowiedzieli się za l i ­
stą Bloku Demokratycznego Nr. 3. 
uzasadniając swoje stanowisko w 
następujący sposób:

Ponieważ powstańcom w ich 
historycznej walce wyzwoleń­
czej przyświecała nie tylko w i­
zja Wielkiej Polski Zjednoczo­
nej, lecz także wizja Polski De­
mokratycznej, Ludowej.

Ponieważ stanowisko to zgod­
ne jest z ideologią czynu zbroj­
nego powstańców, którzy w  100 
procentach rekrutowali się z 
mas robotniczych i chłopskich.

Ponieważ Bi<\k Stronnictw 
Demokratycznych zrównał pra­
wa wszystkich Polaków, śląza­
cy są prawdziwymi współgo­
spodarzami kraju przez zajmo­
wanie najwyższych stanowisk 
w Państwie.

Ponieważ na Uście Bloku 
Stronnictw Demokratycznych li 
gurują znani weterani z okresu 
walk plebiscytowo - powstań­
czych i działaczy Związku Po­
wstańców Śląskich.

Ponieważ bierność lub nega­
cję wobec twórczych przemian 
w Polsce uważają za najcięż­
szy grzech każdego człowieka 
pracy.

Ponieważ Blok Stronnictw 
Demokratycznych zapewnia u- 
gruntowanie zdobyczy socjal­
nych robotnika i chłopa.

Ponieważ na skutek walki 
Bloku Stronnictw Demokraty­

cznych dokonało się wyzwole­
nie Ziem Polskich spod nie­
mieckiej okupacji 1 Polska prze 
.jęła ziemie nad Bałtykiem, Od­
rą i Nysą, o którą walczył Zwią 
zek Powstańców.

Ponieważ Blok Stronnictw 
Demokratycznych przyczynił się 
do zorganizowania najcięższych 
warunków walecznego Wojska 
Polskiego, które po raz pierw­
szy w historii polsko-niemiec­
kiej dotarło do Łaby i Berlina.

Ponieważ tylko Blok Stron­
nictw Demokratycznych stoi na 
straży Ziem Odzyskanych, o 
które walczył Związek Powstań 
ców, a nic PSL, opierając się 
na kapitale anglosaskim, który 
pomaga w odrodzeniu Niemiec.

Ponieważ w odrodzeniu Pol­
ski Demokratycznej zapocząt­
kowała się nowa era w historii 
polskiej przez doniosłe reformy 
socjalne i gospodarcze, które są 
podstawą pod przyszły dobro­
byt materialny szerokich rzesz 
pracujących, o który walczył 
Związek Powstańców.

Ponieważ hasła Bloku Stron­
nictw Demokratycznych zgodne 
są z interesem narodu, zgodne 
są z potrzebami kraju, zgodne 
są z ideologią powstańczego 
czynu zbrojnego.

Ponieważ Blok Stronnictw 
Demokratycznych popiera poli­
tykę sojuszów ze Związkiem 
Radzieckim, która jest czynną 
gwarancją utrzymania ziem 
śląskich, o którą walczyli po­
wstańcy.

ZA ZARZAD GŁÓWNY: 
(—) P i k .  Z i ę t e k  

orczes
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R z e m i o s ł o  ś M ą s h ic
Jego dzieje § projekty na przyszłość

Artykuł, którv publikujemy poniżej napisany został 
przez Adolfa Sobotę, czołowego reprezentanta rzemiosła 
śląskiego, członka Stronnictwa Demokratycznego, który 
w nadchodzących wyborach kandyduje jako przedstawi­
ciel inicjatywy prywatnej i rzemiosła na liście Bloku 
Stronnictw Demokratycznych Nr. 3.

.została w Katowicach do życiaI „Dom Rzemieślniczy“ , której

Chcąc napisać o obecnym 
stanie rzemiosła w Wojewódz­
twie Śląsko-Dąbrowskim trze­
ba koniecznie spojrzeć ws tęcz 
na początki organizacji. tego 
działu na Górnym Śląsku.

Po wojnie w 1918 roku, kie­
dy życie narodowe na Śląsku 
zaczęło żywiej tętnić, kiedy 
przyszła nadzieja, iż po prze­
granej przez Niemców wojnie, 
cały Górny Śląsk zostanie z po 
wrotom włączony do odradza­
jącego się Państw-ą Polskiego, 
rzemiosło nie pozostało w ty ­
le. Wdniu 21 marca 1920 roku 
w lokalu „Czytelni Ludowej" 
w Gliwicach odbyło sic pierw­
sze zebranie rzemieślników 
polskich. Wyłoniono na nim 
komitet, który miał przygoto­
wać powstania Związku Orga- 
nizacyj Polskich Samodziel­
nych Rzemieślników. Podobne 
zebranie odbyło sic 13 maja te­
goż roku w Katowicach, na 
którym  uchwalono założyć 
Śląski Związek Samodzielnych 
Rzemieślników- Wybrano rów ­
nocześnie na prezesa Adolfa 
Sobotę z Gliwic, a do Zarządu; 
Stanisława Reszczyńskiego, 
Henryka Pakule. Wojciecha 
Samarze weki ego. T. Piątka. 
Pawła Kajsera i innych,

Związek ten zorganizował 
następni© we wszystkich mia­
stach i większych miejscowo­
ściach swe oddziały i przystą­
p ił do wydawania własnego 
o-rgauu p. t. „Rzemieślnik i 
Przemysłowiec". Pierwszy nu­
mer tego pisma wyszedł 1. 8. 
1920 roku w Gliwicach, w któ­
rym  to mieście znajdowało -sj© 
biuro związku, przeniesione 
stamtąd do Katowic 
pc* plebiscycie.

W  dniu 6 maja w sali Strzel 
nicy w Bytom iu z in icjatywy 
związku odbył &ię w ielki wiec 
rzemieślniczy pod przewodnic­
twem T. Pojdy przy obecności 
inż. Kiedronia — kierownika 
Wydziału Przemysłowego przy 
Naczelnej Radzie Ludowej. 
Wiec tem zgromadził 5.000 rzo 
mieślników z

nież przedstawiciele cechów w 
osobach Redora,, Pokornego, 
Szymańskiego i Jaszkowskie- 

Zarząd

27 czerwca 1922- Do kierowania 
Izbą mianowało Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu komisa­
rza inż. Wojnara, dodając mu 
Rade Przyboczną złożoną z 18 
osób. której sekretarzem był 
poseł Sobota. W pierwszym u- 
roezystym posiedzeniu Izby, 
odbytym w obecności wojewo­
dy śląskiego Ryrnera, wzięło 
udział 36 starszych cech mi

go. Zarząd Związku otrzymał drzów. prezydent m Katowic 
misją poczynienia wstępnych dr Gormak. mm- Lu*kow»ki z 

■ - ■ Wydziału Przemysłu i Handlu
oraz senator Jan Kowalczyk- 
Posiedzenie to stanowiło prze­
łomowa kartę w dziejach rze­
miosła polskiego na Śląsku,' 
odtąd bowiem rozpoczęła się 
praca około zorganizowania 
Izby, komisji organizacyjnych 
dla czeladników i mistrzów, re­
organizacji cechów j  stałego 
postępu rzemiosła. Dla podnie­
sienia poziomu zorganizowano 
Instytut Śląski w r. 1924, ma­
jący na celu urządzanie k u r­
sów, doszkalani,a czeladników 
i samodzielnych rzemieślni­
ków, powołano również porad­
nie lekarską, której jednak 
władze nie zatwierdziły i przy 
stąpion© do wydawania m ie­
sięcznika „Rzemieślnik Śląski'', 
k tó ry  z czasem został tygodni­
kiem i wychodzi! aż do .wybu 
chu wojny-

Na jednym z posiedzeń u- 
chwalono założyć spółdzielnię

przygotowań do zorganizow a­
nia Izby Rzemieślniczej w Ka­
towicach. Po wkroczeniu W oj­
ska Polskiego na Śląsk, t- j. 
20- 6. 1922, biuro Izby Rzemieśi 
nicze.i było już czynne., Poza 
tym Związek wziął udział w 
pierwszych wyborach do Sej­
mu Śląskiego, idąc wspólnie z 
C hrześc i jiań sk im S tronnic tw cm 
Ludowym, wysuwając trzech 
kandydatów w trzech okrę­
gach wyborczych (Sobotę, Szy- 
mańskiego i Beszezyńskiego). 
Z kolei czynny udział Zjedno­
czenia zaznaczył się przy w y­
borach do Sejmu Polskiego i 
Senatu.

Przy wkraczaniu na Śląsk 
Wojska Polskiego, rzemiosło 
Śląskie wręczyło gen- Szeptyc­
kiemu specjalny adres zaopa­
trzony pieczęciami Cechów i 
Związku oraz licznymi nodpi' 
sami.

Izba Rzemieślnicza powołana

zadaniem było wybudowani© 
własnego gmachu dla Izby 
Rzemieślniczej, b iur cechów 
itp. Ponieważ jednak udało sią 
zakupić odpowiedni dom dla 
tego celu przy Placu Wolnośei 
12 w Katowicach, Spółdzielnia 
zebrany kapitał przelała do 
wspólnego funduszu i przesia­
ła. istnieć. Z czasom jednak na 
skutek rozszerzeniu, agend 
przez Izbę, Rzemieślniczą .oka­
zało się. że gmach jest m cias­
ny i Powiatowy Związek Go­
chów w Katowicach 
w ił wybudować nowy 
i w tym celu zbiera fundusze 
na jego budowę.

Celem ułatwienia ¡rzemieślni­
kowi kredytu.
Kasę Rzemieślniczą, która w 
znacznej mierze erze/, udziele­
nie kredytu przyczyniła się do 
'©zwoju rzemiosła na Śląsku

udzielaniu surowca czynili jak 
największe trudności i fawory­
zowali, tylko renegatów i Ni era 
ców. Po wypędzeniu okupanta 
zgłosili się nieomal wszyscy 
przedwojenni urzędnicy dó po­
nownej służby z dyrektorem 
mgr- Gorywodą na czele. 
Ginach zasiano w stanie nie­
użytecznym, wszystkie szyby 
były powybijane, kaloryfery 
popękane, z dawniejszej dużej 
biblioteki nic pozostało ani 
śladu.

Zabrano sią natychmiast do
nos,ta,no; i pracy nad odbudową. Zwołano 
budynek i konferencjo poszczególnych ce­

lów  i zawodów, powołano do
zycią nowe Komisje Egzamina­
cyjne, zorganizowano wszyst- 

uruehomiomo kić cechy od nowa, powalano 
do życia Powiatowe Związki 
Cechów'»raz branżowe, tak .że 
dziś na terenie całego woje- 

„  v„. wódziwa Śląsiko-Dąbrowskie-
Niostety okupant zniszczył'ca-! nmniy 225 cechów, 25 Zwiąż 
!v nasz przedwojenny dorobek. “ °A  Powiatowych oraz 87 

W  czasie okupacji cala :>nr Związków branżowych, ;iak np 
u polskiej izby Rzemieślni- L  '.-detalowy, 2. Drzewny, *
eze.j była w zawieszeniu. Przed 
przybyciem Niemców, Izba 
z d ą ż y} a w y w i eść w s zy s t k i«
n-fcta, które następnie zniszczo­
no w Kielcach- Ani jeden z u- 
rżędników, nie pozostał xą ó- 
k u nacji na stanów i siku. Niem­
cy musieli nowymi ludźmi zor 
gauizować namiastkę Izby Rze 
mieślniczej w Katowicach. 
Rzemieślnikom. polskim przy

1%lie  p ro d tu ft iö w  i  sezr&wic&wi

Prace komisarza oszczędnościeiego
Warszawa. (SAP) Działalność 

komisarza, zmierzająca do ukró­
cenia wszelkiego marnotrawstwa 
w zakresie gospodarki artykułami 
spożywczymi, ostatnio objęła za­
gadnienie wykorzystania w wię­
kszym zakresie, niż to miało miej- 

(iopiero scc dotychczas, chłodni dla ma- 
* gazynowania towarów, wrażli­

wych na zmiany temperatury.

artykułów importowanych, jak 
np.. soków owocowych UNRRA. 
Wskazano również na konieczność 
racjonalnego zużytkowania opa­
kowań.

Na specjalnie w tym celu zwo­
łanych konferencjach w Warsza­
wie i na Wybrzeżu poświęcono 
wiele uwagi sprawie przyjmowa­
nia towarów importowanych, za-

iłości artykułów żywnościowych, 
otrzymanych w stanie zepsutym, 
akcję wymiany pasz zagrożonych 
zepsuciem na zboża konśumcyjne.

W zakresie przemysłu spożyw­
czego poszczególne Zjednoczenia 
wprowadziły normy zużycia su­
rowców oraz obowiązek motywo­
wania powstałych, .braków maga­
zynowych.

S-kórJany, 4- Włókienniczy, 
5. Budowlany. 6. Usług Osobi­
stych, 7. Piekarzy, 8. Rzeźni- 
ków itd.

Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu zamianowało Kóintea- 
ryczmy Zarząd .z p. Teofilem 
Pojdą prezesem na czele, 
k tóry sprawował swoje trud­
ne funkcje do dnia 19. 11. 46 r. 
Obecnie funkcje prezesa w no- 
womiamowanym Zarządzie, do­
stosowani yra już domowego za­
sięgu terytoirialnegOi sprawuje 
mifetrz elektrótechnięziuy Au* 
gusityra Szroatłoch. Śłąskj In ­
stytu t Rzemieśłuiczo - Przemy­
słowy powołano ponownie do 
życia,, tak że kursy dokształ­
cające śą obecnie w pełnym 
toku. K ieruje Instytutem dyr- 
Niebroj.

Obecnie mamy. w wojewódz­
twie śląsko-dąbrowskim prze­
szło 13.000 warsztatów rze­
mieślniczych, z których na .¡i 
liczniejszą branżą jest branża 
¡Spożywcza Ikaąoa, . 4A()0 ¿war­
sztatów.

Dalszym przejawem akcji ko- j wierającychczęsto szkodniki ni-

Wobec braku surowca na 
wolnym rynku powołano do 
życia Centrale Zakupu i Zby­
tu, któ.ra stara się dla rzemio­
sła o surowce.

Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu zapowiedziało noweli; 
zac.ie ustawy przemysłowej 
przez co stan liczebny rzemio­
sła zwiększy sią, gdyż ¡niektóro 
warsztaty dotychczas zaliczane 
do przemysłu, będą zaliczane 
do rzemiosła.

Ostatni© powołano do życia 
Związek Izb Rzemieślniczych, 
a Rząd Polski zapowiedział, że 
utworzy Podsekretariaf Stanu 
dla spraw, in ic ja tyw y prywat­
nej- Na nominację tegoż Pod* 
sekretariatu oczekuje rzemio­
sło z niecierpliwością, obiecu­
jąc ¡sobie z tego duże korzy; 
ści dla ochrony rzemiosła i 
prywatnej in icjatywy..

Z okazji przypadającej 25 
letniej rocznicy istnienia Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach 
uchwalono urządzić Wystaw© 
Wyrobów . Rzemieślniczych, 
która odbędzie się w Hali. W y­
stawowej przy Parku Kościusz 
k i w miesiącu czerwcu br- Na 
tej wystawie rzemiosło wysta­
wi swój 25-letni dorobek...

Rzemiosło śląskie ma wiele 
kłopotów w uzyskaniu naryb­
ku r  z e mieś Lu iezeg o, gdyż cała 
młodzież woli raczej pracować 
'v w ielkim  przemyśle zamiast 
iść do nauki do rzemieślnika, 
gdzie nie otrzymuje kar,tek 
żywnościowych, jak  i zniżek 
kolejowych na Kolejach Pań­
stwowych i Kolejkach E lek­
trycznych.

Wobec, przychylności Rządu 
do tych »praw jest nadzieja, że 
w najbliższym czasie nastąpi 
w tym dziale zmiana na ko­
rzyść i. rzemiosło uzyska po­
trzebny narybek, przyczynia­
jąc sie tym  samym do zwięk­
szenia. ewego wkładu w dziele 
odbudowy.

Pierwsza szkoła 
dla głuchoniemych

Wełherowe. W  wielkich zakła 
dach Opieki Społecznej w- Wej 
harówie otwarta została jedy­
na na Wybrzeżu i w ogóle Po 
morzu, Szkoła dla Głuchonie­
mych, Nowa placówka oświa­
towa ma olbrzymie znaczenie, 
gdy sie zważy, że wychowań; 
kowie rekru tu ją  sie z całej 
Polski.

misarza było wydanie przez M i­
nisterstwo Aprowizacji i Handlu 
— w uzgodnieniu z Ministerstwem 
Przemysłu — zakazu użytkowania 
na cele techniczne tłuszczy jadal­
nych.' Zwrócono uwagę na fakt 

, j niewykupywania przez mniej u-
I świadomioną część ludności, nie

. i  “  , ’ n r ip n tn ia ra  kip w  vvvsokich w a r -którzy uchwalili rwolu©ie, aby !
rzemieślnicy śląscy oddali swe 
głosy w. plebiscycie za Polską.

W  dniu 29 ©tycznia 1922 roku 
przed objęciem Górnego Ślą­
ska przez władze polskie w 
katowickim hotelu „Wiener- 
h o f  odbył sie wielki zjazd ca­
łego rzemiosła tych terenów 
śląskich, które przyznano Pol­
sce ¡na podstawie decyzji Rady 
Ambasadorów t  dują 20, 1Ó. 
1921. W  obradach uczestniczył 
delegat Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijańskich z 'War­
szawy. poseł Jan Rudnicki. 
Wobec zmiany granic i nowej 
sytuacji przemianowano Zwią­
zek .¡na Zjednoczenie Rzenre.śl- 
ników na G. Śląsku, do które­
go to Zjednoczenia weszli rów-

tościąch odżywczych niektórych
STUDIUM LITERACKIE

Związek Zawodowy Literałów komuniku,, 
je. że plan wykładów Studium Literackie­
go na najbliższy okres przedstawia się na- 
itępulęco: ‘ —

18.1.1547 — Ludwik Hieronim ¡V!or*tia%
,,Z warsztatu pisarza4 (praca dramaturga 
i tłumacza). ——-

25.1.1547 — Stefan Kisielewski — „L ite . 
raf,yra a polityka“ .

1.2.1947 — Jeny Zagórski — „Polska 
poezja na tle współczesnej literatury wło­
skie}“ ,

8.2.1947 -  Jaiu Kurek — „Studia lite ­
rackie“ . --------

15.2.1947 - -  Stefa» Otwiflowski — „Teatr 
współczesny44.

22.2.1947 — Tibor Czorba — „Współczes­
na literatura węgierska* .

Wykłady odbywają się w soboty o godz. 
J8.15 w lokalu ZZLP przy uJ. 3 Maja 3óa 
H piętro. — -

Informacii udziela i zapisy przyjmuje se­
kretariat Związku'w godzinach od 8 do 18.

szczące artykuły żywnościowe.
W zakresie miejscowego Prze­

mysłu Spożywczego zaprojekto­
wano szereg akcji oszczędnościo­
wych, m. in. obniżenie rozkurzu 
przy przemiale s 4 do 3%, wzmo­
żenie-akcji przeciwko niedozwo­
lonym przemiałom, fałszowaniu 
mąki w młynach i piekarniach, 
wreszcie przeprowadzeniu walki 
z molem i wołkiem zbożowym. 
Wystąpiono wreszcie do władz 
kolejowych o przeprowadzenie 
dezynfekcji magazynów, przezna­
czonych pod ładunek mąki i zbóż, 
opracowano projekty zarządzeń o 
przechowywaniu zboża, organiza­
cji Państwowej Stacji Doświad­
czalnej i Kontrolnej dla badań i 
kontroli ziarna, przetworów zbo­
żowych i pieczywa. Z dalszych 
prac wymienić należy zużytkowa­
nie na cele techniczne pewnych

Resrpiiizaeja szkolnictwa morskiego
Państwowa Szkoła Morska tu Gdyni

P a m i ę t a j  o biednych! 
Złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w ą !

Gdynia (ZAP). Obecnie prze- | 
prowadza się reorganizację szkol 
nictwa morskiego w ramach M i­
nisterstwa Żeglugi i Handlu Za­
granicznego. Ministerstwo utrzy. 
muje wyłącznie Państwową Szso 
łę Morska, w Gdyni, urządza spe. 
cjalne kursy zawodowe na stop­
niu najniższym, prowadzi Liceum 
Budowy Okrętów w Gdańsku i 
Gimnazjum w Szczecinie z przed­
miotami technicznymi dla obsłu­
gi portów.

Wyższa Szkoła Handlu Mor­
skiego w Sopocie, która będzie 
przeniesiona' do Szczecina — pod

niem wśród młodzieży cieszy się 
Państwowa Szkoła Morska w 
Gdyni. W tym roku ulega ona 
reorganizacji, a mianowicie be. 
dzie podzielona na dwie uczel. 
nic jedna z wydziałem mechą. 
nicznym, druga ząś w Szczecinie 
z wydziałem nawigacyjnym. Nau

niąch. Pobyt w P, C. H. M, bę­
dzie egzaminem wytrzymałości 
fizycznej i zamiłowania do służ­
by na morzu. Wielu odpadnie od 
razu. Ci zaś, którzy szczęśliwie 
wytrzymają zostaną na zakończę 
nie obozu poddani konkursowym

ka trwa trzy lata. Nowością tego j egzaminom. z matematyki, fizyki,
roku jest sposób przyjęcia: 
wszyscy kandydaci,, którzy ju ż 1 
się masowo zgłaszają, przejdą w 
Państwowym Centrum Wycho. 
wania Morskiego specjalne prze­
szkolenie do zawodów morskich. 
Ośrodkiem szkolenia jest caie 
Wybrzeże, szczególnie zaś Gdy-1

polskiego i nauce o Polscs 
Kandydaci do Państwowej 

Szkoły Morskiej w Gdyni muszą 
mieć małą maturę, czyli ukoń­
czone gimnazjum typu ogólnego. 
Miejsc wolnych w tym roku »a 
pierwszy kurs przewiduję się 138. 
Nauka w P. S. M. i utrzymanie:

lega wprawdzie Ministerstwu j nia. Koszt ponosi państwo — mieszkanie, ubranie, wyżywienie, 
Oświaty, ale Ministerstwo Zegiu; chłopcy otrzymują całkowite u. książki, pomoce szkolne na koszt 
gi między innymi współdziała i trzymanie i ubranie robocze. Za. państwa/ Kończący Państwową 
przy układaniu nauki. j jęcia będą się odbywały na ku- Szkołę Morską w Gdyni o trzy-

Największym Zainteresowa.' trach, statkach, jachtach i stocz- mu ją stopnie oficerskie.

2 t  Ê k S § € § Æ & f a śnej, 'przedwojenni książki „Ci- Hills zamienił, kosztem milionów 
szy lasu i Twoj^lciszy1', rysuje | funtów szterlingów w egzotyczną 
w swojej nowej powieści kapitał- dżunglę. Wysepka ta staje się pe­

wnego dnia widownią niosamo-Adolf Hoffmeister: „TURYSTA 
M IM O W OLI“. 46 iłustr, autora.

Bywają sytuacje, z których 
wybrnąć pozwala nam tylko wro­
dzone poczucie humoru. Ono ra­
tuje przed ludźmi, wśród których 
wypada przebywać. To poczucie 
humoru ratuje też Jana Prokopa, 
bohatera książki Adolfa Hoffmei- 
stra, z tysiąca opresji, w jakie 
popada w ciągu swojej przymuso­
wej podróży z Pragi poprzez 
Niemcy, Francję, Maroko i Por­
tugalię do Ameryki. Autor tej po­
wieści, popularny karykaturzysta 
czeski (i obecnie dyrektor depar­
tamentu w czeskim Ministerstwie 
Informacji i Propagandy) napisał 
„Turystę mimo woli“ w 1941 r. 
w Ameryce, ozdobił ją kapitalny­
mi rysunkami i zdobył, nią wszech 
światowy rozgłos.

Po wydaniu nowojorskim wy­
szło wydanie londyńskie. W dru­
ku znajduje się przekład duński, 
w opracowaniu francuski.

*

Juliusz German: „KRÓLEWNA 
I  JEJ PANNY“.

„Królewna i jej panny“ to po­
wieść Juliusza Germana, którą 
napisał podczas wojny. Przedsta­
wił w niej autor „Amarantów“ 
nieznaną prawie i zapomnianą 
historię Katarzyny Jagiellonki, i

siostry Zygmunta Augusta, która, 
wydana za księcia Jana z Finlan­
dii, towarzyszyła mężowi do jego 
rodzinnego kraju i podzielała z 
nim burzliwe i ciężkie jego losy. 
Wyruszył z nią liczny orszak pol­
skiego dworu, wraz z nią rzuco­
ny na daleką obczyznę, i wraz z 
nią znoszący utrapienia i prze­

śladowania, ^jakimi dręczył Jana 
i i Katarzynę półobłąkany król 
¡szwedzki Eryk X IV . Rozwija się 
jw tej powieści jedna awanturni- 
| cza przygoda za drugą na tle pół- 
! nocnych krajobrazów, fiordów,
! morza, zamków nad jeziorami. 
Żywo, barwnie i plastycznie wy­
stępuje szereg postaci, kreślonych 
w konturach śmiałych i wyrazi­
stych. a w tej bujnej epoce i w 
tych burzliwych czasach, bujne, 

¡śmiałe i pełne burzy są też prze­
życia miłosne polskiej królew­
ny i tych wszystkich młodych 
dziewczyn, mężczyzn i chłopców-, 
którzy ją otaczają. Krzepiąca i 
pogodna promienność idzie z kart 
tej książki, która z pewnością 
bardzo jeszcze zwiększy liczne za­
stępy zwolenników świetnego i 
zasłużonego dla naszej literatury 
pisarza.

*

Zbigniew Grabowski: „ANNA“. 
Zbigniew Grabowski, autor gło-

ną sylwetkę dyplomaty Rogera, 
zagubionego w poszukiwaniu naj­
głębszej miłości, w pogoni za no­
wą pełnią życia, której po utracie 
Anny nie potrafi mu dać dumna 
Charlotta ani młodzieńcza Yvon­
ne. . .

Akcja tej powieści reprezen­
tującej najwyższą klasę literacką, 
rozgrywa się w Alpach szwajcar­
skich, w atmosferze górskich sza­
łasów, schronisk i hoteli, w nie­
ustannej walce z dziką przyrodą 
i bezwzględną miłością.

*

Alfred Bronowski: „TRZY SIO­
STRY".

Powieść obyczajowa; akcja jej 
rozgrywa się v/ okupowanej przez 
Niemców Warszawie; odsłania tra 
gedię środowiska rodzinnego, w 
którym obok postaci z charakte­
rem i pionem moralnym znaleźli 
się ludzie pozbawieni wszelkich 
skrupułów. W życie rodziny, za­
jętej bezustanną pogonią za zło­
tem, wplata się dramatyczna, peł­
na napięcia akcja bojowników o 
niepodległość.

T. W. Christine: „WAZA Z 
EPOKI MING".

Prezes angielskiego, stalowego 
trustu urzeczywistnił swój ka­
prys, gdy swą wysepkę Gordons

witych wydarzeń* meny wała s- 
zja nabycia pałacu milionera, cu­
downego okazu przepięknej’ wazy 
chińskiej z epoki Ming, ściąga ze­
wsząd zbieraczy starej porcela­
ny. Jej niepokojoaco niska cena 
wywołuje od razu komentarze 
wstrząsające londyńską giełdą . . .

Porwanie jedynej córki milio­
nera, a następnie zjawienie się 
jej aż pod dwiema postaciami 

i komplikuje jeszcze bardziej za­
wiły spiot intryg, wobec których 
emerytowany pułkownik wywia­
du. Pentham staje zupełnie bez­
radnie. Od chwili, gdy zajął się tą 
sprawą, czyha na niego śmiertel­
ne niebezpieczeństwo.

*

Krvstvn T. Wand: „CIEŃ W IL ­
KA“.

Jest to trzecia i zarazem ostat­
nia część cyklu powieściowego 
Krystyna T. Wanda, którego dwie 
pierwsze części: „Wilk“ i „Białe 
Piekło“ jeszcze silniej ugrunto­
wały popularność, jaką autor ten 
cieszy się wśród swoich czytelni­
ków. Sprawa Harry‘ego Cossa, 
podejrzanego o przewodzenie 
bandzie, dokonującej napadów na 
osiedla mieszkańców Alaski, znaj­
duje swój epilog v*r „Cieniu W il­

ka“. Ten typ powieści „awantur­
niczej“ ma wielu zwolenników.

*
K. Piwarski: „DZIEJE GDAŃ­

SKA W ZARYSIE“. Książka 
Piwarskiego daje zarys cało­
kształtu dziejów Gdańska w 
ujęciu naukowym, które po­
zwala na pogłębienie wiedzy 
historycznej przeciętnego, wy­
kształconego Polaka. Obszerne 
przypisy są bardzo cennym 
dopełnieniem tekstu tej pracy. 
Autor, w imię prawdy dziejo­
wej, nie waha się wystąpić 
przeciw utartym poglądom na 
rolę Gdańska w dziejach Pol­
ski. Obala legendę o Gdańsku 
„zawsze wiernym Rzeczypo. 
spoiitej“ i udowadnia, że to 
egoistyczne miasto w X Y I w. 
słusznie przez Polakóvv nazwa­
ne było „Chłańskiem“, a w do 
bie najnowszej stanowiło groź­
ny punkt wypadowy niemczyz­
ny i zarazem tamę, grożącą 
Polsce stłumieniem jej mor­
skiego oddechu.

I  Wrzos: „SPRAWA LASÓW 
POMORZA WSCHODNIEGO“. 
Zagadnienie lasów i przemysłu 
drzewnego ma dla odbudowy 
naszego zniszczonego kraju 
jak również dla bilansu nasze­
go handlu zagranicznego pierw 
szorzędne znaczenie. Zmiana 
granic terytorialnych państwa 
po ostatniej wojnie spowodo.

wała również zmiany naszego 
stanu posiadania i możliwości wr 
tym zakresie. Pomorze Wschód 
nie (woj. olsztyńskie) wniosło 
do naszego gospodarstwa kra­
jowego poważny wkiari areału 
leśnego oraz zakładów przemy 
siu drzewnego, które jednak 
bardzo ucierpiały na skutek 
wojny.

Praca L. Wrzosa, poświęco­
na sprawie lasów woj. oisztyń 
skiego, ma charakter dysku­
syjny. Wysuwa ona tezę zale­
sienia pewnych obszarów Po­
morza Wschodniego, których 
gleba na skutek swej słabe.1 
jakości nie zapewnia dostatec* 
nej rentowności w uprawie roi 
nej, natomiast w uprawie łc- 
śnej mogłaby, zdaniem autor»« 
lepiej się rentować. Wg pro­
jektu autora, Pomorze Wschód 
nie stanowiłoby po pewuiyń* 
czasie swojego rodzaju rezer­
wat leśny dla kraju.

Niewątpliwie z punktu wo­
dzenia rolniczego, teza L. W'rzo 
sa może budzić pewne zastrze­
żenia i stać się podstawą 
wocncj dyskusji, z której wy­
niku ukształtować się winie*’ 
dalekowzroczny program roi* 
gospodarczej Pomorza Wschód 
niego zarówno w odniesieni** 
do potrzeb tego terenu, jak 1 
do potrzeb gosoodarki ogólno­
krajowej.
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” 2 kg  złota wyproduko­
wano w Złotymstoku

Z ą b k o w i c e .  (PAP) Przemysł 
arsenowy w Złotymstoku, położo­
ny w pobliżu Ząbkowic na Dol­
nym Śląsku, zatrudnia 780 robot- ! 
ników. Produkuje się tu oprócz 
arszetniku, arsenu metalicznego, ku Demokratycznego na Dolnym 

aLSen°WCl'- mi" H °,i0'  Śląsku. Stanisław Piaskowski, u-
s s s *  -■»»> * * * - ? •
ków poarsenowych. Jest to pro- w pow. garwolmskinn. Lata dzie- 
tiukt uboczny i daje on z jednej ciMMe s!,°ft3!!l w Radomiu, od 
tony mdy zaledwie S do 10 gra- I chwili zaś śmierci ojca, fcj. od ro.

Kandydaci Bloku Dem okratycznego

Wojewoda St. Piaskowski
Czolow'y kandydat z listy Blo-

">»w czystego złota.
Od 15 listopada 1945 r. aż do 

końca grudnia 1946 r. wyprodu­
kowano w oddziale złota 72 kg 
882 gr czystego złota.

Złoto przekazuje się Narodowe­
mu Bankowi Polskiemu. Zakła­
dy zajmują olbrzymi teren, na

ku 1915 — w Warszawie. W cza­
sie wojny światowej mimo pic-

wija ożywioną działalność w  so­
cjalistycznym ruchu młodzieżo­
wym, będąc czynnym członkiem 
OMTUR j ZNMS. W kwietniu
1922 roku zostaje członkiem PPS.

Po przeniesieniu się do Rado­
mia prowadzi już wydział wiej­
ski Partii, po zwycięstwie PPS w 
wyborach samorządowych 1924

froncie jako ułan 23 pułku. Po 
jej zakończeniu pracuje zarobko­
wo w Kowlu, następnie zaś we 
Lwowie. Nie zaniedbuje jednak

którym znajdują się kopalnia, Pracy nad sobą i intensywnie u- 
huta, własna elektrownia, war 
sztaty mechaniczne, elektrotecb 
niczne, beczkarnia.

Kłopoty Muzeum Miejskiego
w Jeleniej Górze

, Jelenia Góra. Sprawa otwar j mieekie książki traktujące o 
b-a.muzeum miejskiego w Je-1 geografii, których jest poddo- 
wdie.i Górze jest w dalszym «tatkiem w Jeleniej Górze, o* 
f  iasu mezafetwiona. W  salach < fi ara ją  300 książek polskich, 
muzeum umieszczone zostały Tranwaikcja ta/zesłała już za- 
eksponaty zebrane w okolicz- łatwioua i książki studentów 
pych miastach, które maja być krakowskich stanowić będą 
Przewiezione dalej. Dotąd je- zaczątek Miejskiej Biblioteki 
anak władze _ zwierzchnie nie w Jeleniej Górze, (śl)
wydały w tej sprawie żadne- ... .............. ..
5° zarządzenia.. Skrzynie z ek­
sponatami zajmują miejsce i 
ino można dlatego rozlokować 
Eksponatów muzeum jelenio-

orskiego,
Między jeleniogórskim tea­

trem a Opera Wrocławską is­
tnień« cichy spór o kostiumy, 
onaydująee się w magazynach 
teatru. Niemcy w okresie 
wzmożonych bombardowań Ber 
’’•na przewieźli 5000 kostiu­
mów opery belirisikiej i złożyli 
k . w magazynach w Jeleniej 
«orze. Wydaje się, że kostiu- 
l i  te' w inny być zwrócone 
tak najszybciej Operze W ro­
cławskiej.
.Zarząd M iejski podpisał już 

j#°.wę na dzierżawą Teatru 
l w i e g o .  Kierownictwo te- 
din>U 2fmówiązało ej_ą dawać je- 
Rnćf ^femierą w miesiącu. Że*
„ i 0* teatralny przygotowuje 
, Jeonie sztukę Zapolskiej „Ich 
czworo*. Kierownictwo teatru 
ma zamiar zaangażować akto­
rów r głąbi Polski.

Ostatnio do Miejskiego W y­
działu K u ltu ry  i' Sztuki w Je­
leniej Górze zwróciła sie dele­
gacja studentów krakowskich 
z propozycja, że zamiast za u i*

zwykle młodego wieku walczy na roku zostaje radnym, następnie
z,as pracuje w Zarządzie Miej­
skim. W tym okresie kończy stu­
dia na Uniwersytecie w Warsza­
wie i uzyskuje stopień magistra.

Obok działalności organizacyj­
nej w Partii, Piaskowski zajmuje 
się publicystyką. Artykuły jego 
ukazują się w* radomskim tygod­
niku „Życie Robotnicze“, w 
„Dzienniku Popularnym“ i szere 
git innych poważnych pism lewi­
cowych. Daje się w  nich poznać 
jako działacz socjalistyczny, o 
jasno wytyczonej linii, przy czym

| cząc się, zdaje maturę i wstępuje 
j na Wydział Prawny Uniwersyte­
tu. W latach akademickich roz-

jednak działalności w ruchu ro­
botniczym. pracując na terenie 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Komunalnych. Za organizo­
wanie strajku robotniczego w ro­
ku 1937 zostaje skazany na rok 
więzienia.

We wrześniu 1939 r. Fiałkow­
ski wyjeżdża do Lwowa, skąd 
powraca jednak już w maju 1949 
roku na teren okupacji niemiec­
kiej i od jesieni tego roku bierze ; 
udział w pracy konspiracyjnej * 
najpierw ZWZ, następnie zaś — 
w* AK.

Z chwilą utworzenia Krajowej 
Rady Narodowej St. Piaskowski 
nawiązuje kontakt z RPPS. Po 
wyzwoleniu wschodnich połaci 
kraju staje do pracy administra­
cyjnej i partyjnej w Lublinie. 
Zostaje także posłem do KRN. 
W czasie ofenzywy w styczniu 
1945 roku posuwa się z frontem 
jako zastępca pełnomocnika Ezą- 

¡du na województwo kieleckie i 
zasłusT  ie?° I Pełni obowiązki wojewody ldeiec- „ednohto-fiontowe przekonani.a i kiego do marca tegoż roku, po

czym jako pełnomocnik Rządu

Dolnośląskiego, zjednał sobie 
wielkie zaufanie społeczeństwa 
całego województwa, szczególnie 
zaś największego ośrodka Dolne, 
go Śląska — prastarego Wrocła­
wia, którego jest honorowym oby­
watelem.

przekonani 
Na tle tych przekonań Piaskow­
ski wchodzi nawet często w kon 
fiikt z ówczesnym kierownic­
twem partyjnym i wreszcie w 
grudniu 1936 roku zostaje wy­
kluczony z Partii zą „łamanie li­
nii“ partyjnej. Nie zaprzestaje

BI. p.

Zachariasz BOłłNSTEIH
profesor gimnazjalny

zmarł po długiej chorobie dnia 
12. I. 1947 r., przeżpiuszp lat 69

W zmarłym tracimy dobrego
pracownika i szczerego kolegę.

*

Zarząd Miajski Miasta Katowic
Oyrakcja Miejskiego Gimnazjum 

Mąskiege Im. Kopernika
(PAP) 243

przystępuje do organizowania 
grup operacyjnych i na ich czele 
bierze pod polską administracją 
ziemie Dolnego Śląska. Kierow­
nikiem administracji Dolnego 
Śląska pozostaje następnie — już 
jako wojewoda, na którym to sta­
nowisku pracuje obecnie.

St. Piaskowski dzięki swoim 
wielkim zaletom osobistym i zdol­
nościom organizacyjnym oraz 
wielkim zasługom, jakie położył 
dla repolonśzacji województwa

S tys. osób zwiedziło 
wystawę wrocławską

W r o c ł a w. We Wrocławiu zo­
stała otwarta druga wystawa 
Planu Gospodarczego, pn. „Od wy 
Zwolenia do odbudowy“. Wysta­
wa mieści Się w Karłowicach 
przy pl. Malczewskiego 1 w Do­
mu Kultury. Obrazuje ona doro­
bek niektórych zjednoczeń i za­
kładów pracy Dolnego Śląska 
oraz w wykresach i planach od­
zwierciedla Plan Odbudowy Go­
spodarczej kraju.

Wystawa otwarta jest dla zwie 
dzających codziennie w godzinach 
od 11—15.

Otwarta przed tygodniem wy. 
stawa Planu Gospodarczego w* sa 
lach hotelu „Polonia“ cieszy się 
wielkim zainteresowaniem publi­
czności. W ciągu zaledwie kilku 
dni wystawę zwiedziło około 5 
tysięcy osób.

Staraniem Urzędu !nf. i Pro. 
pagandy zostały również podobne 
wystawy zorganizowane w pow. 
wrocławskim, mianowicie w  mia­
stach: Sobótka i Kąty i w gm, 
Żurawsko.

Do najefektowniejszych z nich 
podległości przyjeżdża na Śląsk j należy wystawa w Sobótce, któ 
w* grupie operacyjnej, wykonuje! ra została otwarta uroczyście w  
szereg ważnych zadań na Gór- dniu 15 bm. Posiada ona szereg

Zygm unt Notuak
Urodził się w r. 1915 w Cho­

rzowie, jako syn górnika. Do 
szkoły powszechnej i średniej u- 
częszczał w Chorzowie. Od wcze­
snej młodości pracował w samo­
rządzie Miejskim, biorąc jedno­
cześnie udział w życiu społecz­
nym w szczególności w P. Z. Z.

Jest synem powstańca śląskie­
go. Podczas okupacji brał czyn­
ny udział w akcji konspiracyjnej 
na terenie Śląska i Zagłębia Dą. 
browskiego. Po odzyskaniu nie

nym Śląsku, osiągając stanowisko 
starosty powiatu strzeleckiego.

Za zasługi położone przy orga­
nizacji administracji państwowej 
zostaje odznaczony Złotym Krzy 
żem Zasługi. Jest prezesem Ko­
mitetu Powiatowego Stronnictwa 
Demokratycznego w  Strzelcach, i 
członkiem Śi.-Dąbr. Komitetu 
Wojewódzkiego Stronnictwa De. 
tn okraty cznego.

Kandyduje z listy Bloku Demo­
kratycznego w Obwodzie 
— Opole. ,

pięknych stoisk, z których na 
szczególne wyróżnienie zasługu­
ją eksponaty kamieniołomów ze 
Skalenia kopalni magnezytu, bro 
waru w Sobótce. Stoiska własne 
mają również poszczególne zjed­
noczenia przemysłowe i zakłady 
pracy. W otwarciu wzięli udział 
burmistrz Sobótki, Piętka, miej­
scowy proboszcz, dyr. Sni. Gis- 
ma.n, dyr. Czyżowski, kierownik 
Marcinkiewicz, dyr. Szum, dyr. 

Jagleinicki, przedstawiciele 
nr 43 i władz administracyjnych i Ucz- 

1 nie zebrana publiczność, (st)

Sprzedaż ruchomości poniemieckich
uj p e łn y m  toku

't.Ą kda  sprzeda- 1 również od możności fioaoso- J przez dotychczasowych • użyt* 
■kich ruchomości j wych obywateli. Kwota przed-! kewników praw do przysługu- 
3w* U-iząd L ikw i , piaty nie może być niższa ód jąćcgo im  dotychczas pierw- 
:V rocaawją jest w 110000 zł. szeństwa w nabyciu posiada-

ży poniemieckich
przez Obwodowy 
dacyjay m. W
toku, Komisje szacunkowe w 
liczbie 25 pracują od_ k ilku  ty ­
godni w terenie. Ilość komisji 
będzie stopniowo zwiększana, 
by w jak najkrótszym czasie 
umożliwić ogół owi  mieszkań­
ców ' W rocławia' nabycie na. 
własność mienia poniemieckie- 
go. Należy zaznaczyć, że. kto j 
chce utrzymać prawo pierw 
szeństwa nabycia dci ychczas > 
użytkowanych ruchomości, inn

Dokonanie przedpłat leży w 
interesie mieszkańców, gdyż 
ten tryb postępowania będzie 
miel charakter wpłat ratami.

W  stosunku do obywateli, 
którzy uchylają się od dokony­
wania przedpłat, nie będą sto­
sowane ulgi, nie należy się 
przeto ociągać z. płaceniem do 
czasu dokonania czynności 
przez komisje szacunkową, 

Njewypłacenie zaliczki w ter
si dokonać przedpłaty, której mim© do dnia" 15 lutego.1 będzie 
wy sokosc mierna ,iest_ od ja- : traJctowam© przez Urząd L jkw i 
kości i łiczby ruchomości, jak dacy.iny jako zrzeczenie sje

nabyciu posiada­
nych przez nich ruchomości.

Przedpłaty^ przyjm uje Kaso, 
Obwodowa Urzędu Łikwidacyj 
nego, 'Wrocław, ul. Kościusz­
k i 14, 1 piętro w godzinach 
.9—13., u t)

W agony sypialne 
do W ro c ła w ia

W a r s z a w a .  Z dniem 15 sty­
cznia uruchomiono następujące 
nowe kursy wagonów sypialnych 
3 klasy „Orbisu“: 

w codziennej relacji Warszawa 
— Wrocław (odjazd z Warszawy 
Gł. o godz. 16 m. 30) i z powrotem, 

w relacji Warszawa — Zebrzy­
dowice w poc. pośpiesznym, od-, 
chodzącym z Warszawy GL o 
godz. 23 m. 30 w  niedziele, ponie­
działki, wtorki, czwartki i piątki

tfduał się łatwy, jeden z tych. co to się po powrocie po 
l«iostu znaczy krzyżykiem na tablicy, w dispersalu j o 
którym się kompletnie zapomina w pól godziny później.

Radio milczało jak zwykle, nie chcąc pewnie rozrywać 
ciszy i Psuć harmonii poranka. Widocznie reszta pilotów 
H la  nastrojona podobnie do mnie, bo nawet zawodowe 
dywizjonowe gaduły, co to zwykle pomimo surowych 
zakazów j stałych instrukcji sypały bez przerwy głupimi 
uwagami i tanimi dowcipami, nie próbowały zakłócić mil­
czenia. Czasem jedynie padał krótki rozkaz dowódcy 
Skrzydła, czasem dowódcy dywizjonów, zwięzłą depeszą 
zbierali do kupy rozpierzchnięte czwórki.

Pokręciwszy się nad Boulogne powróciliśmy jeszcze 
raz nąu Calais, by kilkoma esami ponownie zmienić kie­
runek. Dywizjony przetasowały się sprawnie i ustawiwszy 
s,ć na właściwych miejscach zakończyły skręt i popły- 
nćly majestatycznie po prostej. Według podanego nam 
przed startem rozkazu, mieliśmy, przebywać nad nieprzy­
jacielskim terenem równe trzydzieści minut, po których • 
dopiero wolno nam było przybrać „kierunek numer jeden“,
czyIi zawrócić do domu. Pozostało zaledwie dziesięć 
minut. <

Pomiędzy obłoczkami artyleryjskimi pojawiły się nie­
spodziewanie pojedyncze czerwone ogniki, by wkrótce 
•"¿błysnąć wszędzie dokoła, znacząc drogę naszego prze- 
oiu* Zjawisko to. pozornie niewiele znaczące i nawet 
P1 zyjazne dla oka. posiadało dla wtajemniczonych głę- 
 ̂ il wymowę, wypalało na niebie ognistymi wykrzykni- 

i"aijri' wyraz „Niebezpieczeństwo!“ Wiedzieliśmy dosko- 
,'IasC; ze !,yfy to umówione sygnały dla pokazania nie-

1 V'H5 myśliwcom rejonu naszego pobytli, znaczyło to
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 ̂— 1'aiii frightfully sorry1), sir, czy może pan przyjąć 
telefon? Jest dla pana jakaś wiadomość.

Ruszyliśmy leniwie w stronę dispersalu, podążając 
w ślady dowódcy, który właśnie zniknął wewnątrz, z hu­
kiem zatrzaskując za sobą drzwi. Nie czekaliśmy długo, 
iadzio wypadł z baraku, odrzucił na półwypalonego 
papierosa i rozkazał krótko:

— Dopilnować uzupełnienia maszyn. Za dziesięć minut 
start do Exeter. Nowa operacja !

Do Exeter zdążyliśmy akurat na -obiad, a oczywiście 
telefon nie dał długo na siebie czekać. Nowy rozkaz 
z Grupy spowodował, że pozostawiliśmy na stole nie na­
poczęty „bread and butter pudding“ 2), w pośpiechu ładu­
jąc się na ciężarówkę. Plany się zmieniły, startowaliśmy 
na jeszcze inne lotnisko — Bold Head, znane nam z daw­
niejszych operacji na Brest. Telefon zadecydował, że 
wyprawa odbędzie się stamtąd — nowa eskorta Bosto­
nów, tym razem na lotnisko w Morlaix.

Z pomocą przyszła nam pogoda. v A  rótce po starcie, 
gdy znajdowaliśmy się zaledwie w połowie Kanału, roz­
parł się przed nami szeroki zwał ciemnych, deszczowych 
chmur. W parę minut znaleźliśmy się pod nim, mając 
pułap tuż nad głowami. W kierunku Francji chmury 
gęstniały, pułap się obniżał. Poczęliśmy schodzić w dół, 
dziesięć tysięcy stóp, osiem, pięć. Ody wreszcie ukazał 
się przed nami brzeg, wskazówka wysokościomierna 
pokazywała zaledwie dwa tysiące. Stanowczo za nisko 
dla bombowców, za nisko i dla nas. by utrzymać formację 
i należycie osłaniać. Bostony zdecydowały się zawrócić, 
wyrzucając bomby do morza, skręt do tyłu robiliśmy już

ł ) Okropnie ruj przykro.
3i  Rodzaj deseru, pudding z d t’.eba i niasi»

25

©raz we wtorki, środy, czwartki, 
soboty i poniedziałki w pociąga 
pośpiesznym z Zebrzydowic, przy­
bywającym do Warszawy o godz.
8 m. 43.

Dla polepszenia komunikacji 
między Warszawą i Jelenią Górą 
oraz między Warszawą i Kudową 
Zdrój w dniach niekursowania 

i pociągów bezpośrednich (obecnie 
| kursują bezpośrednie poc. pośpie- 
j szne W-wa — Jelenia Góra 4 ra­
zy w tygodniu i W-wa — Kudo­
wa Zdrój 3 razy w  tygodniu), 
wprowadzone będą z Wrocławia 
do Jeleniej Góry i do Kudowy po­
ciągi pośpieszne, tak, by podróżni 
z Warszawy mogli się na nie prze 
siąść. W ten sposób Warszawa u- 
zyska codzienne połączenie zaró­
wno z Jelenią Górą jak i z Ku- 

! dową Zdrojem.

Oafsze flary na Daniną
Gijwice, Z in icjatywy Żydów 

.-kiego Komitetu i Żydowskiej 
Kongregacji Wyznaniowej w 
Gliwicach, członkowie M ie j­
skiej Kom isji Obywatelskiej 
Daniny Narodowej Grosman 
Marek i Tell Lejb, wręczyli w 
dniu 11 Inn. przewodniczącemu 
M iejskiej Kom isji Daniny Na 
rodowej inż. Gnoióskiemu kwo 
te zł. 40.000. zebraną dobrowol­
nie na Di i>n im e Narodową 
wśród ezioaiików Żydowskiego 
Komitetu i Żydowskiej Kon­
gregacji Wyznaniowej. Kwota 
została przekazana przez PKO 
na konto 1 Urzędu Skarbowe­
go w Gliwicach.

Równocześnie Żydowski K o­
mitet zawiadamia, że dalsza 
akcja zbiórkowa jest w toku 
i  w najbliższych dniach zo­
staną przekazane jeszcze do­
browolne wnłaty na Daniną.
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Kronika lokalna
Opole. (ZAP.) Poczesne miejsce 

wśród zakładów przemysłowych 
na Śląsku Opolskim zajmuje fa ­
bryka pluszu i dywanów w  K ie ­
trzu. będące jedną z najw ięk­
szych w ytw órn i tego rodzaju w 
Europie.

Fabryka podlega Zjednoczeniu 
Przemysłu Jedwabniczo-Galante. 
ryjnego i  składa się z 5 zakła­
dów, produkujących plusz zw y­
kły. plusz jedwabny, bawełniany 
i meblowy. Projektuje się, że w 
roku 1948 fabryka w  K ietrzu 
przekroczy poziom -produkcji 
przedwojennej.

Opole. (ZAP.) W sali starostwa 
powiatowego w  Opolu otwarto 
wystawę ..Od wyzwolenia do Pla 
nu Odbudowy Gospodarczej“ . 
Wystawa zawiera liczne ekspo­
naty z różnych dziedzin gospo­
darki m. Opola.

Kurs przygotowawczy 
na Uniwersytecie

Katowice. Staraniem demokra­
tycznych organizacyj młodzieżo­
wych, zostaje otwarty w  dniu 25 
bm. w  Gliwicach, przy ul. Ryb­
nickiej 27, trzeci kurs Przygoto­
wawczy na Rok Wstępny Stu­
diów Uniwersyteckich, na który 
będą przyjmowani kandydaci od­
powiadający następującym wa­
runkom: i. Ukończonych 19 i  pół 
la t życia, 2. Ukończonych 7 klas 
szkoły powszechnej.

Podania wraz z życiorysem, 
metryką urodzenia i świadec­
twem szkolnym należy składać 
w  sekretariacie Kursu do 25 bm.

Wymagana jest również opinia 
Rady Zakładowej Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej lub orga- 
ńizacyj młodzieżowych.

Kierownictwo Kursu 
kandydatom bezpłatne utrzyma­
nie i  bursę na miejscu

Bilans pracy Ubezpieczalni Społecznej
terenie W rocławiana

Wrocław. Na Obszarze woje­
wództwa wrocławskiego dzia­
ła ją  4 Ubezpieezalnie Społecz­
ne, -mające swe siedziby we 
Wrocławiu. Wałbrzychu, .Jele­
niej Górze i Legnicy.

Ubezpieczałam Spoi- we.Wto 
dawka obejmuje, swa działal­
nością poza miastem Wrocła­
wiem, obszar 10 po wi ało w, mia 
mówicie wrocławski, oławski, 
brzeski, namysłowski, synow­
ski, oleśnicki, trzebnicki, m r  
łicki, wołowski j pow. Środa 
Śląska, Liczba ubezpieczonych 
wzrosła z 5 tys- osób w dniu 
1. 1. 1946 r. do 121 tys. osób w 
dniu 31 grudnia 1946 roku.

Ogólna suma wymierzonych 
do dnia 30 listopada ub, r. śkła 
dek ubezpieczeniowych wynio­
sła 304,164,000 zł-, z czego przed 
siębiorstwa zapłaciły 49 m ilio ­
nów, co stanowi 52 proc. przy 
padającej do zapłaty kwoity.

Niedobór pokryty został po­
życzkami, zaciągniętymi w Za 
kładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych,

M iasto  W roc ław  podzielone, 
jest na 4 obwody ubezpieeze-

niowe, w których pracuje o- 
gółem 28 lekarzy domowych. 
25 'specjalistów i 9 dentystów. 
W  powiatach ordynuje ogółem 
20. lekarzy domowych, 1 lekarz 
specjalista i 6 lekarzy dentys­
tów.

Ogółem udzielono od dnia 1 
grudnia 1945 r. do dnia 1 g ru ­
dnia 1946 r. 389.114 porad ambu 
latoryjnych oraz 15.194 porad 
w domu chorego. Leczono w 
szpitalach w okresie 1. 1. 46 do 
30. 11. 46 ogółem 16.470 chorych- 
Przeciętny czas pobytu chore­
go w szpitalu wyniósł 17 dni- 
Badań rentgenowskich wyko­
nano 6,823, zabiegów terapii 
fizykalnej 12.713 i  531 naświe­
tleń rentgenowskich.

W  dziedzinie zwalczania gru 
źlicy sikoordynowano akcje z 
M iejskim Wydziałem Zdrowia, 
prowadząc wspólnie poradnie 
przeciwgruźlicze dla dorosłych 
i  dzieci, lecznictwo zaś sana­
toryjne we własnym zakresie.

Do sanatorium na terenie 
Dolnego Śląska i Polski cen­
tralnej wysłano w ciągu C mie 
sjecy uh. roku 114 osób, na le­

ezenie uzdrowiskowe do uzdro­
wisk dolnośląskich skierowano 
52 osoby. W okresie tym Ubez­
pieczałam skierowała do pre­
wentorium w Agnipszkowie 
30 dzieci, zagrożonych gru­
źlicą.

U spraw o i e n i e k omn m  kac ji
dla ożywienia ruchu tury stycznego

Jelenia Góra. Ponieważ dotych- sudecki? ośroUfe; tu ry s h  ezno- 
czasowa "komunikacja kolejowa i ! uzdrowiskowe i tereny iw c ia r -  

' samochodowa dla ruchu turystycz ¡sk ic .z  większym; miejscowością, 
nego jest-nie wystarczająca. Doi- j5i' Dolnego Śląska i Polski ,cen- 
nośląska Spółdzielnia Turystycz- j tralnej.
na z siedzibą w Jeleniej Górze, 
postanowiła połączyć własną ko­
munikacją wszystkie ważniejsze

Marnują się dzieła sztuki
w Jeleniej Górze

Jelenia Góra. W różnych loka­
lach rozrywkowych, restaura­
cjach. barach, kawiarniach czy 
jadłodajniach, znajdują się nie- j zamkniętym Muzeum,
PTIłllrr, ,1 t 1 „ „ —.4-. .1 .1 1 r 3  Iż i Płllll Ó !vmO 111 , I 11-, C ̂

Spółdzielnia ma na względzie 
nie ty lko  "ożywienie ruchu tu ry ­
stycznego i krajoznawczego, lecz 
również stworzenie większych mo 
żiiwości do zagospodarowania 
tych terenów.

| W związku z tym Spółdzielnia 
wskazanym było 'wystąpiła, do CUP-u z wnioskiem

rzadko cenne dzieła sztuki, które ; jakiemuś innemu miastu Itzsczy-

się tym zajęli, _________
by. aby Zarząd M iejski wszyst- I e P rzydz ie len ie  je j do tych celów
kie eksponaty, znajdujące się w 1 T2J ° d° W Z dostaW 

podarował i UNRRA 1 do C /M o wydanie kon

Otwarcie wzorowej hurtowa! P. C. H.
we Wrocławiu •

Wrocław. Przy ul. Świdnickiej kan Łagosz dokonał poświęcenia 
33 odbyło się ostatnie uroczyste nowego domu, odbudowanego z 
otwarcie wzorowej hurtowni ruin i zgliszcz.
PCW. W uroczystości wzięli u- j Następnie prezes Buschke w 
dzia} przedstawiciele władz, urzę- przemówieniu zobrazował rozwój 
dów, instytucji i zaproszeni go- dotychczasowy PCH. w  Polsce, 
ście. Centralę PCW. reprezento- Rozwija się ona w  rekordowym 
wał prezes Buschke z Warszawy, tempie. W r. 1946 obroty Cen- 

Delegat Rady Zakładowej przed, tra łi Handlowej przekroczyły 12 
zapewnij stawił zebranym dotychczasowe m iliardów zł. Obroty je j w  roku 

osiągnięcia wrocławskiego od-; bieżącym będą k ilkakrotn ie  
działu P. C, H., po czym ks. dzie- i większe, (st)

nne .konserwowane przez tymcza­
sowych właścicieli, niszczą się w 
oparach dymu, kurzu czy w ilgo­
ci. Tego rodzaju marnowanie 
dzieł, niejednokrotnie świadczą­
cych o dawnej sztuce polskiej, 
Lub je j wpływach jest rzedzą ka­
rygodną.

Uważamy, że Referat Sztuki i 
Kultury w  Jeleniej Górze, w i­
nien się tym bliżej zainteresować 
i stworzyć nareszcie właściwe 
muzeum, aby w ten sposób zabez 
pieczyć ginące okazy o znacznej 
wartości artystycznej. Cóż, k ie ­
dy Muzeum Miejskie od szeregu 
miesięcy jest zbiorowiskiem nie 
posegregowanych dziel sztuki 
malarskiej, rzeźbiarskiej i  in.

Jeśli- nie ma ludzi, k tó rzy  by

pospolitej, które um iałoby oce­
nić podarunek, tworząc ze zbio­
rów potężne źródło sztuki i h i­
storii. (sl)

cesii. Y/obec wielkiego ożywienia 
turystyczno-krajoznawczego na te 
renach Dolnego Śląska in icjatyw a 
Doln. Spółdz. Turystycznej zasłu­
guje - ze wszech m iar na popar­
cie. (sl)

Znowu katastrofa tramwajowa
we W rocław iu

Wrocław. U wylotu ul. Odrzań­
skiej na rynku wydarzyła się o- 
statnio katastrofa tramwajowa.
Wóz przyczepny linii nr 4, jadący 
w kierunku ul. Grabiszyńskiej, 
zderzył się z wozem motorowym 
linii nr 2. Oba wozy tramwajo­
we wyskoczyły z szyn.

W katastrofie poniósł śmierć 
na miejscu robotnik 'Państwowej 
Fabryki Wagonów, Jan Wielgoń, 
k tóry wpadł między dwa wago-

D z iw n e  p r a k t y k i
Urzędu Mieszkaniowego

Jelenia Góra. Pracownica Cen­
tralnego Przemysłu Naftowego w 
Jeleniej Górze, Zofia Piotrowska

¡—Czy Polsce 
p o i u i e r z ą organizację mistrzostw Europy
Warszawa, Podczas mistrzostw lekkoatletycznych Eu­

ropy, które odbyły się w Oslo, obradował również kon­
gres Międzynarodowej Federacji Lekkoatletycznej. Na 

-kongresie tym Polska wysunęła swą kandydaturę na or­
ganizatora następnych mistrzostw. Podobną ofertę zło­
żyła również Czechosłowacja, a niedawno i Szwajcaria.

Jak----  nam " komunikują z
Warszawy w ciągu ostatnich 
dni P. Z. L. A. otrzymał od 
przewodniczącego komisji 
Międzynarodowej . Federacji 
Lekkoatletycznej F rancuza 
Maricaimpa zapytanie, czy 
Polska nadal reflektuje na 
organizację mistrzostw Eu­
ropy.

PZLA po porozumieniu się

z PUWF postanowił odpo­
wiedzieć twierdząco z tym, 
że miejscem mistrzostw bę­
dzie Warszawa. PZLA w naj 
bliższym czasie wyśle oficjal­

ny list z prośbą o potwier­
dzenie kandydatury Polski 
jako organizatorki przy 
łych mistrzostw. Mistrz o,s .- 
wa te odbędą się w r. 1950.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
gdyby mistrzostwa Europy 
odbyły się w Warszawie, mia 
łyby one dla Polski kolosal­
ne znaczenie nie tylko pro­
pagandowe, lecz i sportowe.

Nowy sukces Zubriggena
Z u r y c h  (obsł. wł.). W miej­

scowości Engelberg odbył się o- 
statnio na skoczni Titiis konkurs 
skoków z udziałem 6 Włochów. 
Konkurs na skoczni Titiis należy 
w narciarskich kołach Szwajcarii 
do bardzo popularnych konkuren- 
cyj."

W zawodach brało udział ogó­
łem 27 zawodników. Zwycięzcą 
konkursu był Szwajcar Zubrjg- 
gen znajdujący się obecnie w do­
skonałej formie. Uzyskał on naj­
dłuższy w bieżącym sezonie skok 
w Europie a mianowicie 69 mtr.

jeszcze w  r. 1945 uzyskała przy­
dział na mieszkanie przy ul, 
Grottgera 16 i mieszkała w  nim 
do tej pory.

Nagle otrzymała wezwanie do 
Urzędu Mieszkaniowego i w mię­
dzyczasie kiedy zgłosiła się w u- 
rzędzie, do jej mieszkania wpro­
wadzono inną lokatorkę. Na in ­
terwencję poszkodowanej Urząd 
pieczętuje mieszkanie jako spor­
ne i zajmuje stanowisko wycze­
kujące. Piotrowska przy dwudzie 
stostopniowym mrozie zostaję wy 
rzucona z mieszkania.

Dopiero interwencja przewodni 
czącego Miejskiej Rady Narodo­
wej poskutkowała,, Pieczęcie zer­
wano i prawa właścicielka weszła 
do swego mieszkania. Władze w in  
ny zainteresować się wyczynami 
Urzędu Mieszkaniowego i wycią­
gnąć z tego właściwe konsek­
wencje. (sl)

ny. Drugi pasażer o nieustalonym 
nazwisku doznał złamania nóg i 
w  stanie nieprzytomnym został 
przewieziony do szpitala.
. Przednia część wozu tramwa 
jowego lin ii n r 2 została rozbita, 
ponadto w  obydwu wozach w yle­
ciały szyby. Przerwa w  rucha 
tramwajowym trw a ła  ponad 2 
godziny.

Na marginesie katastrofy nale­
ży podkreślić, że liczba podob­
nych wypadków na terenie m. 
"Wrocławia rośnie z dnia na 
dzień. Winę za wypadki ponoszą 
nie tylko pasażerowie, lecz rów ­
nież motorniczy, którzy niejed­
nokrotnie nadużywają przepisów 
jazdy, nie zatrzymując się na 
przystankach. Ponadto konduk­
torzy niejednokrotnie dają mo­
torniczym znak dalszej jazdy w 
chw ili, gdy znaczna ilość pasa- 
żerów nie zdążyła jeszcze wsiąść 
do wozu. (st)

14 szkół bez nauczycieli
Niemodlin. (ZAP) Na terenie 

powiatu niemodlińskiego jest 
czynnych 46 szkół powszechnychj 
Do otwarcia zostało jeszcze 14 
szkół, k tó rych  nie mrażina uru­
chomić, z powodu braku s ił nau 
czycielsikich.

Szkoła nr. 41 w gromadzie Nie- 
w odnik i w  gminie Dąbrorwa w y 
maga większego. remontu. Gmina 
ta składa się w  96 proc. V lud­
ności autochtonicznej.

1

Reprezentacja Polski 
do Chamonix

K r a k ó w .  Na mistrzostwa Eu­
ropy w narciarstwie został już 
ustalony skład reprezentacji Pol­
ski. PZN wysłał w tych dniach 
do organizatorów mistrzostw 
imienną listę zawodników pol­
skich do poszczególnych konku- 
rencyj.

Przedstawia się ona następu­
jąco:

Biegi: Orlewicz, Dziedzic, Kwa­
pień i Skupień,

Skoki: St. Marusarz, Kula, Ko­
zak i Krzeptowski.

Bieg zjazdowy i slalom: Maru­
sarz J.. Płonka, Bachleda, Rad­
kiewicz i Bujakówna.

Pod znakiem zapytania stoi u- 
dział Stanisława Marusarza, któ­
remu zajęcie zawodowe oraz brak 
dostatecznego treningu uniemoż­
liwiają wyjazd.

Kraków. Francuski Zwią­
zek Narciarski wyznaczył re­
prezentacyjnego zawodnika 
francuskiego Leduc'a na tre­
nera dla narciarzy polskich.

Leduc dojechał do Paryża, 
skąd drogą telegraficzną sta­
ra się omówić ostatecznie wa 
runki przyjazdu.

Polski Związek Narciarski 
ma zamiar użyć go do prze­
prowadzenia kursu dla tre­
nerów. -

Karwina, Rozegrany tu zo- 
ita ł mecz mistrzowski mię­
dzy Polonią (Karwina) 3 SK 
Ludna, zakończony wyni­
kiem remisowym 2:2 (0:0, 1:2, 
\ r"

w chmurach i w deszczu, szyki się na moment zmieszały, 
ktoś się zgubił, ktoś zmylił kierunek. Jeszcze pół godziny 
lotu i byliśmy na powrót nad Bold Head. Szczęśliwie wy­
starczyło nam paliwa, by bez lądowania wziąć kurs do 
domu i po dwudniowej nieobecności zakończyć lot na 
swojskich ,,runwayach“  Church Stanton. Dzień był spę­
dzony pracowicie, należał się nam dobrze zasłużony 
odpoczynek.

Telefon był innego zdania.
— Grupa zarządziła dzisiaj dla nas nocne loty — 

Oznajmił z dispersalu Tadzio, starając się nie patrzeć na 
nasze wydłużone miny —- zaraz po kolacji wracamy na 
lotnisko. Dowódcy eskadr ułożą kolejkę lotów. Mnie pro­
szę wpisać na ostatniego — dorzucił bohatersko.

Z ciężkim sercem odrabiałem moją godzinną pań­
szczyznę, włócząc się bez celu w okolicach lotniska. Noc 
była piękna, księżycowa, jasno było jak w dzień, lot byłby 
prawdziwą przyjemnością, gdyby nie fakt, że od pięcio­
godzinnego siedzenia w Spitfire czułem wzmagający się 
ból tuż poniżej krzyża.

Około północy zakończyliśmy pracę i śmiertelnie 
zmęczeni załadowaliśmy się do samochodu, wracający 
do domu.

— No, teraz chyba dadzą nam odetchnąć. Może się 
przy tym telefon popsuje — zauważyłem optymistycznie, 
wysiadając przed kwaterą i z trudem rozprostowując 
bolące kości.

W mesie oficerskiej czekała na nas telefoniczna wia­
domość:

Dywizjon 306 obejmuje readiness jutro o świcie.

¡ j
<

Nie wiem, kto wymyślił telefon, może Marconi, może 
Chopin, może Shakespeare, a może nawet i sam Churchill. 
Musiał to być jednak człowiek niezmiernie złośliwy, wróg 
ludzkości, zbrodniarz. Musiał też przy tym cierpieć na 
bezsenność.

UWAGA! FOCKE W U LIW!

Znajdowaliśmy się nad Calais. Skrzydło uszykowane 
schodami w górę, dywizjony osłaniając się ną wzajem, 
kręciły się na pozór beztrosko i bezcelowo wzdłuż maja­
czącego w porannej śreżodze cypla Cap Griz Nez. Była 
to czysto myśliwska robota, tak zwany popularnie 

' „sweep“ , lub bardziej po polsku, a mniej popularnie „w y­
miatanie myśliwskie“ . Główna wyprawa bombowa w oto­
czeniu innych formacji Spitfire‘ów poszła gdzieś w kie­
runku Cherbourga, którego wysunięty w morze półwysep 
rysował się mgliście na horyzoncie. My byliśmy dywersją 
obliczoną na zmylenie Niemców i odciągnięcie ich w naszą 
stronę, by ułatwić spokojne i dokładne zbombardowa- 

.  nie celu.
Dzień był piękny, wiosenny, słońce grzało przez szyby 

mej kabiny, nieliczne obłoczki mile przerywały mono­
tonię kopuły nieba. W powietrzu panował usypiający 
spokój. Nawet artyleria niemiecka, zwykle aktywna, zja­
dliwa i skoncentrowana w tym rejonie, strzelała leniwie, 
od niechcenia, a rozsiane chmurki czarnych wybuchów, 
pękające tu i ówdzie, wydawały się niegroźniejsze od 
mydlanych baniek, wydmuchiwanych przez pięcioletniego 
brzdąca-

Rozpierając się, jak mi tylko pasy pozwalały, zapa­
dałem powoli w półdrzemkę, w stan odrętwienia, nastro­
jony marzaco i przyjacielsko do całego śwista. Lot wy-
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Sobota, 18 stycznia 1947 r. DZIENNIK ZACHODNI
Strona 7

Słuchamy radia
Sobola, dnia 18 stycznia br. 

r*.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.05 
: ZiennJ  poranny, 6.20 gimnastyka porań. 
a’ 6.30 muzyka, 6.57 sygnał czasu, 7.05 

muzyka, 7.15 wiadomości poranne, 7.35 
Program na dzień bieżący, 7.40 muzyka 
P g * * * ,  S-30 informacje ogólnopolskie,
t i skrz>'nka PCK, 8.50 aud. szkolna, 
u .jo koncert reklamowy, 11.57 sygnał cza 
to’** 05 auij* dla świetlic robotniczych, 
-,J5 arie i pieśni, 12.55 10 minut poezji, 

koncert Małej Orkiestry P. Ii., 14.00 
nud informacyjne. 14.30 scena i ekran, 
4.30 pogadanka, 15.00 słuchowisko dla 

uzieci, 15.30 skrzynka t ecbniczna, 15.40 
Koncert, 16.00 dziennik popołudniowy, 16.30 
fjansmisja z Krakowa, 16.45 komentarz 
wydarzeń krajowych, 16.55 aud. dla* mło. 
ziezy, 17.20 z życia kulturalnego, 17.25 

S«S.M0b0cie po mbocie. 18.30 nauka przy 
».00 koncert Polskiej Kapeli 

;-i.dcwej, 19.57 Sygnał czasu, 20.00 dzień 
nik wieczorny, 20.25 koncert solistów 21.00 

uc owisko, 21.25 sonata wiolonczelowa, 
:i*V „ rrozrywkowa, 22.00 kwadrans 

,*“ *15 Program na jutro, 23.10 o- 
tatnje wiadomości dziennika radiowego,
* y melodie świata, 23.50 zapowiedź pro 
! ln! . , na. .dzieó następny. 23.55 streszczę-

.»Ligo ' a i ' Cz--W;i-d0n’?ŚCi dziennika razakończenie programu.

p o d  tv ło & ...
Sprawa obrony uciśnionych

Kurs przeciwjagliczy
Kraków. M inisterstwo Zdrowia 

Organizuje w  dniach 23 i  24. lu ­
tego w  W itkowicach pod K rako- 
wem, 2-dniowy kurs przeciwja- 
guczy przy pomocy K lin ik i O- 
kuiistycznej» Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i Instrukcyjnej Ko. 
luńmy Przeciwjagliczej, dla le- 

powiatowych, ośrodków 
zdrowia, przychodni przeciw ja. 
gliczej.

W niedawnym felietonie p. t- 
„W obronie uciśnionych“ zostały 
poruszone bolączki uciśnionych 
(dosłownie) pasażerów linii au­
tobusowych P. K. S-u, a zwłasz­
cza linii Zawiercie — Pilica. W 
związku z tym felietonem M ini. 
sterstwo Komunikacji nadesłało 
nam następujące wyjaśnienie:

„W  związku z a rtyku łem  p. t. 
„Pod włos... W obronie uciśnio­
nych“  z dnia 4. 12. 1946 r. Refe­
ra t Prasowy Min. Kom. zawiada 
mia, że D yrekcja P- K. S. w  War 
sizawie poleciła P. K . S. w  Kato­
wicach: wyznaczyć kontrolerów, 
k tó rzy przez 6 dni będą konwojo 
wać autobusy kursujące na tra ­
sie G liw ice — Katowice — Czę­
stochowa — Łódź i  zadaniem ich 
będzie: a) dopilnować punktua l­
nego stosowania rozkładu jazdy 
przez obsługę autobusów, b) do­
pilnować zatrzymywania się na 
właściwych przystankach i do­
trzymywania czasów postoju, c) 
pouczyć obsługę wozów o należy 
tym  zachowaniu się wobec pasa­
żerów i o dokładnym informowa 
n iu “ .

Bardzo nam jest więc milo. że

Ministerstwo Komunikacji tak po 
zytywnie oceniło nasz apel i że 
na skutek zarządzeń Dyrekcji P. 
K. S.-u stosunki na trasie Gliwi­
ce — Katowice — Częstochowa 

Łódź ulegną niewątpliwie po­
prawie.

Dobrze by jednak było, aby 
kontrolerzy kontrolowali też i in 
ne trasy, a zwłaszcza trasę Biels­
ko — Szczyrk. Właśnie z tejże 
trasy otrzymaliśmy list od pe­
wnej ofiary braku kontrolerów 
na owej linii, a który to list po­
siada treść następującą:

„Niezmiernie m i przykro, . że 
muszę poruszyć tak znany nam 
wszystkim temat, jakim  są w y­
padki samochodowe. Niestety tru 
dno m i to przemilczeć i  muszę 
poprosić Pana o wyjaśnienie mi 
ich przyczyn, które są dla mnie 
bardzo mało zrozumiałe. Otóż na 
trasie autobusowej Bielsko —. 
Szczyrk w ypadki te są ;na porkąd 
ku dziennym, nie wspominając 
jus o przymusowej kąp ie li pasa­
żerów w  Żywicy, przepływającej 
przez Szczyrk. Rau zaw in iły ha­
mulce, k iedy indziej znowu ludzie 
którfey widocznie , pragnęli się

znaleźć pod ko łam i tego znane­
go gatunku lokomocji.

Lecz w  dniu 23. 12. 46 r. cze­
kając na autobus w  Bielsku wca- 
te nie żywiłem chęci oglądania 
autobusowego podwozia, ale po­
mimo tego znalazłem się pod je ­
go kołam i. I  nigdy przecież nie 
miałem desperackich zamiarów 
zadowolony jestem dzięki Bogu 
z życia i  nie mam zamiaru izeń 
rezygnować.

Leżę obecnie w  szpitalu, cier­
piąc bardzo, (poważne i dość 
skomplikowane złamanie nogi), 
mam jednak nadzieję, że dzięki 
staraniom tutejszych lekarzy po­
wrócę do zdrowia. Lecz czy cała 
ta sprawa nie powinna być wfzię- 
ta pod uwagę przez zarząd P. K. 
S.-u? Czyż instytuc ja  ta nie po­
winna wysuwać na tak odpowie­
dzialne stanowiska w ykw a lifiko ­
wanych w 100 procentach kie­
rowców? Jestem przekonany, że 
instytucja ta nie wie o tych licz­
nych wypadkach, gdyż inaczej 
chyba poczułaby się do obowiąz­
ku zapewnienia swym pasaże­
rom i przechodniom ■ pełnego beż 
pieczeństwa.“

Dlatego też, aby Instytucja ta 
poczuła się do spełnienia owego 
obowiązku, list powyższy właś­
nie opublikowaliśmy.

Niejaki X.

M ateriały historyczne
najnowszych dziejów Polski

ins ty tu t Pamięci Narodowej przy Prezy. 
dium Rady Ministrów spełnia ważne zada­
nie badania najnowszej historii Polski. ln_ 
stytut powstał w listopadzie 1944 r. z in i” 
cjatywy pisarzy «Jerzego Kornackiego j He 
leny Boguszewskiej. Począkowo miał za 
zadanie przeprowadzenie badań w szerszym 
zakresie, dopiero z biegiem czasu ograni, 
czył się do badań ściśle historycznych. 
Specjalny akcent położono na okres oku­
pacji.

Prace Instytutu idą w dwóch kierunkach: 
zbierania materiałów historycznych oraz ich 
opracowania naukowego/ Archiwa warszaw, 
skic w 90 proc. zostały zniszczone, co u. 
(rudnia bardzo pracę. Jedynie z okresu o- 
Itupacji j powstania posiadamy obfity ma­
teriał dokumentarny.

Instytut posiada zbiór prasy konspiracyj 
ne.j, obejmujący 321 periodyków, zbiór pra. 
sy z okresu powstania warszawskiego (99 
tytułów), zbiór broszur konspiracyjnych 
(138 egzemplarzy), oraz sporą ilość afiszów, 
ogłoszeń czy ulotek, zarówno władz oku. 
pacyjnych jak i konspiracyjnych. Specjalne 
znaczenie mają afisze egzekucyjne z War­
szawy, jak i innych miast polskich oraz 
odezwy i nakazy władz okupacyjnych doty 
czące ludności żydowskiej. Z okresu po­
wstania zachował się komplet plakatów, 
odezw i ulotek drukowanych przez władze 
powstańcze, d a l#  szereg rozkazów i ko. 
respondcncji powstańczej oraz ocalałe 
szczątki (około 10 proc.) Archiwum Woj. 
skowego Biura Historycznego b. Armii Kra 
jowej. dotyczące terroru niemieckiego na 
terenie całej Polski.

Bardzo dużo ciekawego materiału dostar­
czyła Instytutowi ankieta rozpisana przez 
Główną Komisję Badania Zbrodni Niemiec 
kich w sprawie danych o egzekucjach i o- 
bozach pracy. Wyniki tej ankiety zostały 
opracowane w specjalnym biuletynie w ję. 
zykach polskim i angielskim.

Smarownice żeliwne STAUFFERA
po cenach konkurencyjnych poleca

KORCZYŃSKI iSKA
METALE, ART. TECHN., NARZĘDZIA 

Poznań, ul. Podgórna 8. 193
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zatrudni natychmiast

jeleniogórska Fabryka Maszyn i Odlewnia Żeliwa
w Jeleniej Górze, ulica Kilińskiego 32. 227
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Zjednocz. Przem. Maszyn Elektrycznych
Fabryka M 8 Materiałów Izolacyjnych 
Gliwice, ul. Jana Śliwki 86, tel. 28-65

d o s t a r c z a

M ika fo lię
w  rulonach i arkuszach w  każdej ilości. 225

▼ TTyVTVTVVv v T T T T T T ¥ T T T T T V T 7 T T T T ^

Fachowo I solidna

naprawa odbiorników radiowych
h llio  w znanej firmie Polskie Zakłady PHILIPS, S. A „ 
Żarząd Państwowy, Katowice, Słowackiego 20, tel. 343-15,

Sprzedaż i zakup lamp radiowych oraz części. 220
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S t O M Y  L N IA N E J  i K O N O P N E J
wszelkie ilości zakupujemy. Zawie­
ramy u m o w y  z plantatorami na 
rok 1947.

Państwowa Roszarnia L n u  i K o n o p i  
v „ODRODZENIE“

_  PIETROWICE W IELK IE  k. RACIBORZA

Ogłoszenie o przetargu
. Państwowa Olejarnia „Rolnicza Spółka Ole. 
jarska“ p. z. p. Szamotuły — Międzychód w 
‘Szamotułach, ul. Sportowa 1 — ogłasza prze­
targ na odbudowanie uszkodzonych przez pożar

L hali fabrycznej przeznaczonej na tłocznię, 
hali przeznaczonej na magazyny, a) o jed­
nej kondygnacji, b) o dwóch kondygna­
cjach (parter i piętro).

Do odbudowy przeznacza się część materiału 
rnafniSZCZone^°  Pożarem. Zbadanie zdatnego 

atenału przeprowadzić należy na miejscu w 
k °™ actl’ gdzie również udzieli się b liż- 

rin ^ fo rm a c ji i odebrać można podkładki 
przetargu (ślepe kosztorysy).

tv ° ferty nal eży składać w  kopertach zamkuic- 
hurW  « kowanych z napisem: „O ferta na Od- 
w  w ve^in / 1)0 °^erty należy dołączyć wadium 
cia nf V °  od sumy ofertowancj. Term in otwar- 
16 15 wyznacza się na 31 stycznia br. godz. 
strzpo-i oZ.a.m° lulach. Państwowa Olejarnia za- 
Wzeled s°~ ie swobodny wybór oferenta bez 
Przptprm, i cenę’ iok również unieważnienie 
przetargu bez podania powodów.

twowa Olejarnia Szamotuły .  Międzychód
1 E- lanasiak. dyrektor.
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Staraniem Instytutu ukazała się praca 
o egzekucj.ich ulicznych oraz praca o obo 
zach jeńców radzieckich na terenie Polski.

Obecnie opracowywane są do druku wy­
niki konkursu ogłoszonego w r. ub. przez 
Zw. Zaw. Literatów Polskich w Krakowie 
na opowiadanie z okresu okupacji, który 
przyniósł wicie materiału o znaczeniu do- 
kumentarnym.

W druku znajduje się dwutomowa pra­
ca historyczna „Dzieje Polski popotvslanio 
wep‘. Pierwszy toni opracowany przez dra 
Kulę omawia zagadnienia gospodarczo.spo- 
łcczne, drugi w opracowaniu dra Wereszyc- 
kiego — zagadnienia politycznojnsiorycz- 
ne. Prócz tego przygotowana jest do dru. 
ku „Bibliografia prasy konspiracyjnej a 
powstańczej0. Również wkrótce ‘  zacznie 
wychodzić kwartalnik „Dzieje najnowsze“ .

instytut Pamięci Narodowej zwraca się z 
apelem do całego społeczeństwa o nadsy­
łanie wszelkich materiałów związanych z 
okresem okupacji i o' wypożyczenie lub od­
sprzedanie do archiwum egzemplarzy wszy 
stkich publikacji konspiracyjnych, czy 
wreszcie o relacje osobiste lub piśmienne 
związane z przeżyciami okupacyjnymi.

W Raciążku w powiecie nieszawskim 
powstało Muzeum Regionalne Ziemi Kujaw 
skiej. Muzeum odtwarza dzieje bohater­
skich zmagań mieszkańców Kujaw z krzy- 
żactwem. Wśród zgromadzonych interesu, 
jących eksponatów zabytkowych znajduje 
się w muzeum metalowa płyta, na której 
upamiętniono dzieje walnego zjazdu w roku 
1401 z udziałem króla Jagiełły i księcia 
Witolda oraz mistrza krzyżackiego von 
Jungingen. Zachował s-ię również w mu, 
ze u m ornat haftowany przez królowę Jadł 
wigę. Ponadto znajduje się tu poważny 
księgozbiór dzieł z XVI, X V II i X V III stu 
lecia oraz wiele cennych aktów.

Księgowych i pomocników biurowych
ze znajomością stenografii i pisma na 

maszynie, absolwentów k iirsu  adm inistra­
cyjno - handlowego, poleca Państwowy Za­
kład Szkolny dla inwalidów wojennych 
i wojskowych w  Poznaniu, ul. Wawrzynia­
ka 45 — także spieszne zgłoszenia i  wszelkie 
referencje. 190

Ostrzega sią przed kupnem
elektrycznej maszyny do liczenia marki 
„Rein-Metall“ Nr. 139104, która została skra­
dziona w  D yrekcji Lasów Państwowych w  
Bytomiu. , (PAP) 236
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Ostrzegamy
przed kupnem maszyny do liczenia marki 
„Facit“ Nr. 588-64, skradzionej w  dniu 
11. I. 47. Centrala Handlowa Przemyślu 
Chemicznego — Wojewódzka Hurtownia 
Chemiczna Nr. 6, Kraków, ul. Sw. Anny 3.

(PAP) 239

Zmarznięte ziemniaki
w  większych partiach po cenach umownych

A u p i f / ą
Zakłady Państwowego Monopolu Spirytuso. 
wego w Krakowie, ul. Fabryczna 15, telefon 
Nr. 555*85. 231

WYTW. APARATURY CHEMICZNEJ 
W W Y R A C H  KOŁO MIKOŁOWA

przyjmie

22 techników
posiadających praktykę warsztatową. Po. 
żądana znajomość prac biura fabrykacyj. 
nego. Zgłoszenia osobiście w  Wyrach. 
Ogólnych inform acji można zasięgnąć 
tel. 213-51. 202
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HOCKEY, UBRANIA i SPRZĘT NARCIARSKI
d o s t a r c z a :

F-a JAN PUJDAK i Ska
Ł ó d ź ,  Piotrkowska Nr. 83, tel. Nr. 126-62.
______________ __________________ (PAP) 233

f ^ y r e f t c / o  P .  M . F .
poszukuje sił technicznych, a mianowicie:

inżynierów, technologów i techników
0 ukończonych studiach mechanicznych ł elek­
trotechnicznych dla obsadzenia stanowisk tech­
nicznych w placówkach P. M. T. na prowincji 
oraz w Biurze Technicznym Dyrekcji P. M. T. 
w Warszawie.

Kandydaci na referentów mechanicznego i 
elektrotechnicznego w  DPMT w  Warszawie 
w inn i wykazać się dłuższą praktyką zawodową
1 adminitsracyjno-biurową.

Reflektanci zechcą zgłosić się do B iura Tech­
nicznego D yrekcji PMT w  Warszawie, ul. No­
w y Świat 4,. w  godzinach 10 — 14, składając 
jednocześnie podanie, życiorys własnoręcznie 
napisany oraz odpisy świadectw z ukończonych 
studiów, odbytej p raktyk i i  referencji z pracy.

(PAP) 217

KIEROWNICTWO PAŃSTWOWEJ CENTRALI 
WYSZKOLENIA Z A W Ó D .  METALOWCÓW  

W GLIWICACH
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu szkoły przy ul. Barlic- 

kiego 3 w Gliwicach.
Podkłady ofertowe otrzymać można w  kan­

celarii Publicznej Szkoły Dokszt. Zawód, w  G li­
wicach, ul. Barlickiego 3, pok. 32 za opłatą 
100 zł.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 stycznia o go­
dzinie 13 w  gabinecie dyrektora pow. szkoły.

K ierownictwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów, 
jak również wyboru oferty bez względu na 
cenę. 242

Kocioł parowy LANKASZYRSKI  
FITZNER -  GAMPER

rok 1910, 111 m-', 2 płomicnicowy, ciśnienie 
robocze 12 atm. do sprzedania. Zgłoszenia: 
Łódź, Piotrkowska 83 D/H  JAN  PUJDAK. 
Tel. 126-62. (PAP) 232

FABRYKA ŚRODKOW KAWOWYCH  
HENRYKA F R A Ń  C K  A SYNOWIE
pod Żarz. 'Państwowym w  Skawinie 

z a k u p i :
tokarką cfo mebli

długość toczenia 120 — 150 mm. z 
wbudowanym motorem, prąd 380 V, 

. skrzynka Nortona
wiertarkę stojącą

z wbudowanym motorem, w iertło  od 
0 — 16 mm.

strugarkę stołową
z wbudowanym motorem

maszynę tło Uczenia
(mnożenie, dzielenie i dodawanie) z 
napędem elektrycznym

maszynę dl o pisania
z długim wałkiem.

Oferty z dokładnym opisem należy kiero­
wać wprost do fabryki. 230

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO MONOPOLU 
SPIRYTUSOWEGO W WARSZAWIE ogłasza

przetarg nieograniczony
n a  d o s t a w ę

200.000 sztuk skrzyń, t. zw. uniwersalnych do 
wyrobów P. M. S. dla butelek o pojemności 

1,0 1., 0,5 1. i 0,25 1.
Term in wykonania — do 30 kw ietnia 1947 r.
Dostawa — partiam i, sukcesywnie.
Bliższe informacje oraz rysunki skrzyń i w a­

runk i techniczne można otrzymać codziennie 
w  godz. 10 — 12 w  Biurze Zakupu Materiałów 
Pomocniczych DPMS w  Warszawie przy ul. 
Leszno Nr. 1 ( I I  piętro, pokój Nr. 211).

Oferty z podaniem ceny, terminu wykonania 
i  dostawy, oraz warunków płatności należy 
składać. w  zalakowanych kopertach bez żad­
nych znaków firm owych, z napisem: „O ferta 
na dostawę skrzyń uniwersalnych“  w  D yrekcji 
PMS w  Warszawie, ul. Leszno Nr. 1 (Kance­
laria Główna, pokój Nr. 111) do godz. 11 rano 
dnia 4 lutego 1947 r,, po czym nastąpi otwar­
cie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć 
k w it wadialny na sumę zł. 50.000 (złotych pięć­
dziesiąt tysięcy).

Dyrekcja PMS zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez zobowiązania ponoszenia jakichko lw iek od­
szkodowań, prawo częściowego skorzystania z 
oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy bez wzglę. 
du na w yn ik  przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia 
otwarcia.

Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą 
zwrócone najpóźniej w  term inie 15.tu  dni po 
otwarciu ofert. (PAP) 234

PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANA SP. AKC. 
pod Zai'ządem Państwowym 
Bielsko, ul. Piastowska 16 

z a a n g a ż u j e :

1 buchaltera 
1 tokarza metalowego 
5 ślusarzy 
1 elektromontera 
1 instalatora wodoc,-kanał, 
i palacza do lokomobili (z egzaminem) 

15 stolarzy 224
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<  £
< »Wyciągarkę«
^  o podwójnym działaniu typu S. Scbuler— >
<  Gocppingen, £

nacisk — 130 ton
skok stołu — 320 mm. &►;
głębokość tłoczenia — 260 mm. ¡5
rozstawienie (prześwit pracy) — E*5* 

► 
►
►r
>

1020 mm.

Oferty kierować do Zjednoczenia Prze­
myślu Wyrobów z Blachy, Bytom, Chrza. 
nowskiego 17. (PAP) 238
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Sprzedajemy pojedynczo lub w  partiach:

300 maszyn do szycia,
500 podstaw do maszyn, 

20 stołów, 500 krzeseł, 
200 kanap, 500 materacy 
uszkodzonych, różne meble, 
stoliki nocne, szpitalne itd.

Kluczborek.Hotel Wielkopolanka 
nr. 164.

Tel.
222

Licytacja ruchomości
2 URZĄD SKARBOWY W KATOWICACH

celem pokrycia zaległości podatkowych sprzeda
w  dniu 21 stycznia 1947 r.
a) o godz. 9 w ' Katowicach, ul. Dąbrowskiego 

15/3 urządzenie biurowe Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Drzewnego.

b) o godz. 11 w  Katowicach, ul. Jagiellońska 
12/7 urządzenie biurowe i  umeblowanie 
mieszkania Janiny W inkler.

c) o godz. 13 w  Katowicach, ul. Zamkowa 20
dwa samochody ciężarowe i  różnego 

rodzaju naczynia emaliowane Bronisława 
Bieska.

d) o godz. 14 w Katowicach II, ul. Krakowska 
24 — urządzenie sklepu rzeźnickiego, ume­
blowanie mieszkania i  garderobę męską 
Władysława Woźniaka.

(PAP) 235 NACZELNIK URZĘDU

P o t r z e b u j e m y  p i t n i e

1 rutynowanego magazyniera
obeznanego z artyku łam i technicznymi

3 rymarzy
ze specjalną praktyką w  szyciu pasów

1 egzaminowanego palacza
kotłów parowych

1 elektromontera
Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­

dectw nadsyłać na adres: Rudawska Fabry­
ka Papieru, p. Dłużnica, pow. Nysa (Śląsk 
Opolski). 226



Strotiu S DZIENNIK ZACHODNI •Sobota. 1£ stycznia 1947 r.

Oo fabryk; maszyn naisiącsj do przemysłu węglowego 
poszuku jem y:

inżyn iera mechanika
i na kierownika biura produkcji

technika na kierownika biura budowlanego

techn ików  warsztatowym
ze średnią szkołą techniczną

k w a l i f i k o w a n y c h :
śBusarzy maszynowych 
tokarzy
ślusarzy instalatorów
elektromechaników
for m ierzy (PAP) 208

Z g łoszen ia : Zabrze, u lica  W o ln o śc i 318 - te ł. 28-87

Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych „ Ż A B O W ”
p. Żarów, k. Świdnicy, st. kol. Żary, k. Jaworzyny Śląskie! 

o g ł a s z a i a

na wykonanie następujących robót:

1. Kapitalny remont 2 galerii drewnianych
2. Kapitalny remont centralnego ogrzewani?,

Informacje, odnośnie wymienionych robót można otrzy­
mać w biurze fabryki Żarów, k. Świdnicy, u-1. Fabryczna 
nr. 2.

W tymże biurze należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach na całość wzgl. na część wymienionych robót. do 
'nia 1 lutego 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze fabryki.
Zastrzega się wolny wybór oferenta, oddanie robót czę­

ściowo lub ’ unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
i prawa roszczenia do jakichkolwiek odszkodowań.

(PAP) 215

M E B R Z Ç D O W A  TASELÂ WÏGRAHTGH
•szy dzień cągnienia I-
Wygrane po 100.000 Zł. N rN r 13524 

23223 23071
Wygrane po 20.000 zł. N rN r 98 7383 

21280 22662 27407 294S4 33969 38830 
44460 44754 44992 52920 54193 64699 
65621

Wygrane po 10.000 zł. N rN r 2179 
5922 12513 17788 23336 28732 29765 
30933 32615 36030 41505 41765 41859 
42759 47243 49046 49192 52295 61426 
66840 68064 68356 69395

Wygrane po 5.000 zl. N rN r 1053 
3269 4854 7492 8930 11184 13217 13494 
22343 25527 37419 40957 45471 49578 
51359 54965 5S01S 58S39 59027 64049 
69997 ,• ,w.

Wygrane po 2.000 z). N rN r 415 868 
1509 1805 2330 3185 4216 5102 6359 
6468 7113 7621 7872 8883 12439 14235 
14439 14494 16063 17712 18565 20342 
20470 21439 22135 22333 22824 23286 
23359 23614 24032 24874 25136 26719 
26803 27218 27762 27843 29172 31172 
31354 31433 31990 32292 33127 34524 
35475 36098 38469 38601 390S6 39402 
41110 42629 42728 43215 41613 4520.8 
46976 48046 48112 49571 50431 52644 
54359 54567 54956 55652 55809 56495 
58005 60496 61060 63774 65674 65825 
65985 66615 67889 69323 69623

Wygrane po 500 zł. N rN r 36 78 81 
176 222 87 336 80 485 556 62 .79 704 
6 823 70 7 85 928 39 56 1019 137 172 
208 16 315 18 80 1611 12 55 91 1757
77 82 1332 62 2003 102 85 99 311 13 
55 523 723 37 50 88 2805 22 46 91 
3040 171 320 463 4 74 619 703 68 802
63 5 4115 354 79 455 66 561 72 612 85 
794 8 880 3 905 5080 123 253 301 67 71 
432 3 605 961 6033 095 221 77 303 390 
429 70 574 646 708 57 70 858 68 997 
7116 32 51 333 461 525 624 80 4 966. 
8040 7 89 92 130 5 57 93 7 234 302 
29 46 474 524 645 744 829 45 69 905 
61 9018 118. 234 75 87 331 519 57 70 8 
877 981 10055 139 83 302 77 96 407 63 7 
503 85 629 704 43 11243 64 320 44 59 
75 96 420 89 502 36 622 84 96 724 65 
872 965 12049 73 132 204 29 90 425 60 
510 12 63 630 81 7 833 901 13042 52 
96 448 83 637 55 70 801 926 14119 53 
211 93 309 12 95 418 551 633 41 728
64 808 15107 47 222 94 332 9 427 644 
783 805 20 937 16145 87 256 418 78 
560 717 83 916 62 4 17004 54 140 154 
85 202 7 60 8 82 321 45 58 513 57 606
78 89 709 856 18010 62 303 448 523 91 
4 679 808 902 9 70 5 19172 208 78 87 
§60 441 92 515 31 621 47 60 81 748 986.

W e l n a p & s a d y  I % P e s a i paszałcają
GOSPODYNI potrzebna do 2-cb 
osób z dobrym gotowaniem od 
zaraz, bez prania. W arunki do­
bre. Katowice. Gen. Zajaczka 
13. n 780"

POSZUKUJEMY dm n checzy 
szkła, specjalistów do wyrobu 
areonietrów i termometrów za 
dolnym wynagrodzeniem. Zgło­
szenia „Daw e“  Chorzów, Ka­
tow icka 28. 315g

POSZUKUJĘ fachowca branży 
ga 1 a n t e ry j n o-skórza n e j . W a run _ 
k i ‘ bardzo dobre. Teł. 314-21, 
lub 340.59. *640£

WYCHOWAWCZYNIĘ i  u ty no.
waną, do niemowęcia i 4-letniej 
dziewczynki poszukuje. Refe­
rencje konieczne. Warunki do. 
bre. Katowice, Kopernika 12, , 
m. 8. od godz. G. 786" i

W YKW ALIFIKOW ANEGO maj- j
stra. specjalistę do octowni na ■ 
Śląsku poszukuje Pańtwowe j 
Zjednoczenie . Przemysłu Fer- i 
mentacyjnego w Zabrzu. Sień. j 
kiewieza, -8. (PAP) 21t)d j

KUCHARKA samodzielna, zna- j 
ją ca kuchnię warszawską po­
trzebna. Zgłoszenia Gliwice, | 
Powsfańców J. ni, 818". |

P. P. T. i ¡VI. R.. stacja Jele- i 
;iia Góra, poszukuje 2 mon- j 
terów samochodowych. 926g i

FRYZJERKA. dobra siła po. 1 
jrzbna zaraz. Podać warunki, 
Henryk Szade. Karpacz, W iel­
kopolska 177. 925«

SZOFER z 20-ietnią praktyką, 
czerwone prawo jazdy, znają­
cy się na remontach wozów, 
poszukuje posady na Dolnym 
lub Górnym Śląsku. Oferty 
do „C zyte ln ik “  Katowice pod 
„Szofer“ . S89g

MŁODY zdolny, energiczny, do 
bry organizafor, k ilku le tn ia  
praktyka. ' średnie wykształce­
nie. na k ie r .. stanowisku adm. 
w Zjecie. Węgl. obok Katowic, 
ze względów mieszkaniowych 
zmieni posadę od 1.11.47 lub 
p o pro w a< I z i p r z e d s i ę 'oi o r « f  w o.
najchętniej Gliwice lub Zabrze. 
1/sty kierować Zabrze Dzien­
nik Zachodni pod ..16“ . 967g

EMIGRANT samofny. duża ma. 
tura. per lek t  franensk'. poszu­
kuje pracy. Oferty Jelenia Gó­
ra. Kolejowa 18 Czytelnik pod 
„E m igrant“ . 9 log

PRZEDSIĘBIORSTWO bu l owia­
ne w Katowicach poszukuje 
rutynowanej maszynistki, b iu ­
ra listk i. Zgłoszenia kierować 
do „C zyte ln ika “  Kafowice 
pod nr. „999“ . 938g

TECHNIKA budowlanego na 
kierownika budowy z praktyką 
przyjmiemy. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw kierować do 
„C zyte ln ika“  K a tow ice ' pod 
nr. „3677“ . 937g

PRZYJMIEMY na dobrveh wa­
runkach CIEŚLI. MURARZY, 
ROBOTNIKÓW niekwalifiko- 
wanych. STRÓŻÓW nocnych. 
Zgłaszać się codziennie: Kato­
wice. ul. Francuska 9, budo­
wa, od godz. 12—14. 936g

4 9  L s fs r i i
20061 098 114 186 215 476 493 536 

745 767 786 82S 842 960 978 21054 067 
075 091 129 137 168 251 348 382 438 
496 539 576 600 601 7C0 728 815 826 
949 960 22021 071 087 134 165 193 238 . 
274 386 471 602 831 846 885 966 980 
23028 150*160 234 328 332 337 412 561 
622 656 71i  740 938 24017 019 084 124 
179 245 260 512 526 615 616 640 677 692 
711 774 858 862 25026 078 239 446 595 
706 806 884 915 26093 099 122. 171 195 
238 294 372 387 397 447 468 603 681 
699 760 905 27014 092 111 151 224 255 
331 418 421 562 616 663 834 836 844 
855 28088 089 095 120 148 165 293 
298 420 422 674 709 830 872 895 S il 
984 29099 195 403 500 556 575 580 589 
628 677 705 751 987

30155 297 468 510 528 673 685 812 
934 945 31028 049 084 178 225 365 463 
491 560 566 700 32250 305 352 373 477 
545 587 819 902 976 978 33001 044 115 
228 280 317 347 590 613 623 679 953 
970 34225 280 308 350 359 381 432 573 
660 743 812 903 945 954 993 995 35016 
059 097 152 162 195 237 3S4 416 428
454 477 500 649 787 806 896 936 948
36153 321 411 412 414 420 425 465 
469 533 608 655 703. 707 798 874 934 
951 37072 130 152 175 193 206 208 243 
257 322 451 464 537 730 769 776 836 
855 883 886 939 946 38021 043 049 105 
161 405 438 543 606 667 745 780 952 
39060 247 306 368 424 430 501 517 
543 676 684 762 872 896 903 928 998

40089 134 140 209 346 411 412 464
793 837 888 939 41023 038 125 227 370 . 
494 561 716 950 42200 232 316 370
435 621 702 .854 939 43019 150 271
280 368 432 503 541 654 655 660 663 
789 834 902 944 965 981 44007 033 
051 055 065 132 159 305 456 48Í 482
503 609 639 801 811 821 905 917 987
45018 068 100 154 266 292 329 380
389 658 660 765 807 818 860 869 885 
46037 063 141 153 183 257 311 342
476 584 639 644 749 764 882 8S4 888 
902 845 948 957 978 47052 083 105
156 173 176 218 430 439 444 498 519 
602 613 665 686 720 741 902 48099
194 322 414 511 697 945 49002 083
117 165 175 284 321 393 440 446 447
471 477 482 617 698 708 709 711 816
948 50023 140 141 160 213 426 517
627 700 764 857 51008 019 022 ,057 070 
084 145 216 319 356 631 650 668 915 
926 52004 092 241 315 331 435 517
547 580 627 647 718 765 767 768 
770 777 911 924 982 53005 032 089
391 428 518 673 693 714 722 828 845 
54025 057 090 149 167 186 232 352
383 435 550 553 563 752 778 820 973.

POSZUKUJĘ zegarmistrza wy­
kwalifikowanego." sklep zegar­
mistrzowski. Będzin, Mała­
chowskiego o, od godz. 1J—18.

962g

FRYZJER męski potrzebny od 
zaraz. Sosnowiec 3 Maja 17. 
Musiał. ‘ 950g

POSZUKUJĘ w y c h o w a wc z y u i ę
lub pielęgniarkę do rocznego 
dziecka. Oferty „C zy te ln ik “  
Katowice pod „W ychowawczy, 
n i“ . ' 947g

POSZUKUJĘ służąca, z dobrym 
gotowaniem od zaraz lub 1. 2. 
47. O ierfy . .Czy fcTiYik“  Kato­
wice pod ..3668“ . 946g

JELENIOGÓRSKA FABRYKA
Maszyn L Ode wilia Żeliwa w 
Jeleniej Górze, ul. Kilińskiego 
32, zatrudni nutychnrasf 4-cli 
lunnierzy i 2_cli rdzeniarzy.

'912g
KUCHMISTRZ warszawskiej ku 
chni, samotny, potrzebny za- ’ 
raz. Byfom, „R ex“ , Wroe.ław- 
ska 12" 903"

SPAWACZ elektryczny, wielo­
letnia praktyka, poszukuje pra_
cy. Zgłoszenia „C zy te ln ik “  Je­
lenia Góra, Kolejowa 18 pod 
„Spawacz“ . 924g

MŁODA, INTELIGENTNA po,
szukuje pracy biurowej lub ja_ 
kiejś innej, odpowiedniej. Ofer- 
iy kierować: Jelenia Góra 
..Czytelnik“ , Kolejowa 18 dla 
„Treny“ . 922g

RESTAURATOR, b. długoletni 
właściciel restauracji, dobry 
fachowiec. uczciwy, i rzeź wy, 
'•ntełigentny, wiek średni, sa­
motny. poszukuje posady. O- 
fe rty  „C zy te ln ik “  Katowice, 
pod nr. „3674“ . 941 g

PENICILINĘ oleistą kupię każ. 
dą ilość, oraz ampułki Salvarsan 
Natrium. Solu Salvarsan i A r. 
saphen. Zgłoszenia „C zyte l­
n ik “  Katowice pod „3034“ .

857 g

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — An ty k  warn i a, 
Nikodemski. Katowice Jana 
14. 223d

AUTO „F IA T “  2-osobowi- . Sim 
ko“  lu li motocykl z. przyczep. 
ką kupię. Zgłoszenia Oświęcim, 
poste restante. Władysław Gó­
ra. fe l. 9. ’ ' 933g

BEJCE, aniliny wodne w róż­
nych kolorach kupony. Kato­
wice, Opolska 18/2, tek •.•55-24, 

•JOOg
FREZARKĘ, równiarkę, stri.i. 
gaikę do drzewa ną w alki, lo ­
ka rke automat, bednarkę 25X3 
kupimy. Katowice, Opolska 
18/2, tek 355.24. 95lig

KUPIĘ bieliznę pościelową i 
pokrowce w dobrym gatunku. 
Oferty ..Czyteln ik“  Katów :c.e 

' „3656“ . ’ ’ 958g

z e ¡3 a ż e

BILANSI5TA _ wiek,branżowiec 
organizator, wszystkie syste­
my. poważna siła, przyjmie 
prńcę na pół dnia lub godzino­
wo. Kajowice, W ita  Stwosza 
3/1. informacje ustne godz. 18, 
— 14 i 18 — 18.30. środy. p ia t. 
ki i soboty. 954g

KSIĘGOWY _ bilansista przyj­
mie zajęcie godzinowe. Oferty 
„C zyte ln ik “  Katowice pod nr. 
„3667“ . 948g

OGRODNIK żonafy. w ykw a lifi­
kowany. 15-łetnia praktyka 
na kierowniczych stanowiskach, 
z dobrymi świadectwami po­
szukuje posady. O ferty -.Czy­
te ln ik“  Katowice pod .Ogród, 
n ik“ . ' 963g

SZOFER.mechanik z 30-letnią 
p raktyk;; poszukuje posady na 
wozy ciężarowe lub jako kie­
rownik garażu na odpowledircli 
warunkach, z jn-ies/Kunicni.. Ile . 
ro fyk Józef. Kęty. pnw. Binla- 
Krakows.ka, ul. świętokrzyska 1

TECHNIK samochodowy wy­
kładowca szkół szofćrskich o. 
raz instruktor warsztatów szkol 
iiyeh. 'poszukuje odpowiedniej 
posady. Oferty „C zyte ln ik “  Ka­
towice pod nr. .„3674“ . 942g

SPRZEDAM samochód półcię. 
żarowy na chodzie „Opel P4“ , 
p r z y i ■ z e p k a 4 - 1 o n o w a ogumiona, 
informacje: Olkusz, Górnicza
4 ' 216d

P.P. Dentyści-Techniey; sprze­
dam preparaty ' dentysfystyez 
ne.- białe zęby, bojry. Wiado­
mo ś ć, Kato w ice, W o j c I e o h o w _
sk i ego 25/1. 956g

HUHT0WUIĘ PAPIERU 
i G cdnułcninksiyinsj
dobrze zaprowadzoną 
w Foznariu sprze­
dam, lub przyjmę, 
wspólnika, dobrego 
organizatora.
Oferty BIURO OGŁOSZEŃ 
.. P A K ‘ • P o znań. U at a j e z a _ 
ka 7 pod „1,333“ . 200

ZAKŁAD fry z je rk i damsko. 
męski z całkowitym urządze­
niem sprzedam. O ferty do 
Dziennika Zachodniego Zabrze 
pod „Zakład“ . 905g

WYNAJMĘ lokal „DamCng“  
kompletnie urządzony z konce­
sją wódczaną oraz drugi lokal 
nadający się na każdą, branżę. 
Wiadomość Bytom. ul. Kato­
wicka 63. m. 5. ■ 96 Ig

POSZUKUJĘ córki. Krajew­
skiej Marysi, ur. w 'S ka le  Po­
dolskiej. otafnio żarn. w _ Hu- 
siat.ynie. K tokolw iek by wie. 
dział o ’ je j miejscu pobytu, 
proszony jest o o podanie wia­
domości pod adresem: Krajew­
ski Ludw ik. Warszawa-Wło­
chy. Chrobrego 20. 867-g

RADIO „S A B A “ , 
sprzedam, Katowic 

P.111

silny super 
e. Młyńska 

945 g

.. O B E R LO C K “ , wy k o ń c z ark a
trvkotarska do spizedan.a. Za­
górski Leon. Bielsko .’ odcie­
ni,.. ’ 029g

DYWAN perski 3X4 
sprze lania. Katowice, 
ska 13. ni 7.

nowy do 
F fanću- 

934g

BUCHALTER - organizator.
praktyka na kierowniczych 
stanowiskach przyjmie odpo. 
wiednin pracę Oferty Jo Dz. 
Zach Katowice pod „3620“ .

%8g

GOSPOSIĘ czystą z gotowaniem 
przyjmę’. Zgłoszenia: Bytom, 
ul. Józefczaka 85. I p.. wejście 
z ul. Przechodniej. 902g

ORKIESTRA J.osobowa pofrzeb 
na od 1. II . 47 oraz kobiety 
do kuchu] restauracyjnej. Mie 
szkanić zapewnione. Restaura­
cja „Pod Powstańcem“ , "Za­
brze. Wolność) 282. 899g

Beiersnta sprzedaży
z wykształceniem handlowym 
i . odpowiednią praktyką poszu­
kuje Centrala Zbytu Wyrobów 
Blaszanych, BYTOM. Chrzanow­
skiego 17, fe l. 4426. Podania 
wraz i. własnoręcznie napisany­
mi .życiorysami przyjmuje Se­

kretaria t Centrali.
(PAP', 237

SAMOTNY PAN przyjmie na­
tychmiast gospodynię do pro­
wadzeniu samoi.tzielnego go­
spodarstwa. O f c r t  y " kiero­
wa,-: Jelenia Góra „C z y te ln ik “  
Kolejowa 18 pod „T .ul msz“ .

TECHNIKA mechanika poszu­
kujemy. Czytelnik Bytom pod 
„Zakład Przemysłowy“ . 970g

Dalszy ciąg wygranych oo 500 zł podany będzie jutro.

REFERENTA zakupów, wyk w a 
łlfikowancgo pracownika z dłuż 
sza praktyką, biurową poszuka 
je od zaraz poważne Zjedno­
czenie w Zabrzu. Oferty z ży­
ciorysem i odpisami świadectw 
sub. „Zakup“  do Biura PAP-u 
w Katowicach, Św. Jana 11.

(PAP) 228(1

WYCHOWAWCZYNIĘ do dłiec 
ka 2-let,niego do Jelenie,; Gó­
r y  poszukuję. Dobre warunki. 
Zgłoszenia „C zy te ljiik “  Jelenia 
Góra pod „W ychowawczyni“ .

ong
2 CZELADNIKÓW krawieckich, 
męsko-daiiiekich na spodnie i 
sztuki przyjmę od zaraz. Po. 
dać w arunki: Karpacz. W ielko­
polska 175. zakład krawiecki, 
telefon 257. 9l0g

PRZYJMIEMY NATYCHMIAST
głównego buchaltera ze znajo­
mością przebitk i, pomocnika 
buchaltera, referenta sta tysty­
ki. wykwalifikowanego piro­
technika, maszynistę do loko­
motywy „D IE S LA “ . Warunk] 
.do omówienia, mieszkanie unie. 
blowane zapewnione. Warszta­
ty  Uzbrojeniowe w P iotrow i­
cach, pow, Jelenia Góra. 914g,

BUTELKI, ko rk i, lak, azbest, 
kapsle, esencje, o le jk i do wó­
dek kupujemy w każdej ilości. 
Wytwórnia win Mgr. Adam­
czyk i  S_ka Byfom. Smolenia 
82; tel. 26-80. ‘ ' 48Sg

KUPUJĘ srebro, złoto. Jubiler 
Roman Sechinan Katowice. Ma 
riacka 2, tel. 325-49. 147d

OLEJKI, perfumeryjne, uenfol. 
olejek mięfowy. glicerynę, su. 
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „E N O LA “  Łódź, 
Napiórkowskiego 24. telefon 
177.00. Przedstawiciel: Kato- 
wice-Ligota, Poleska 3, felef. 
253.83 (PAP) 96d

KUPIMY żelazny młynek ku-. 
Iowy na 25 kg. pojemności 
przemiału. O ferfy „S o liy “  By­
tom ul. Moniuszki 16, l(-lefon 
26-16. ■ 156d

SEGREGATORY używane i ma­
szynki do segregatorów w każ­
dej ilość] zakupuje „R ekord“  
Kafowice Słowackiego 28 tel. 
315*58. ' . 163d

MAJĄTEK Rudnik, poczfa i 
stacja kolejowa Racibórz, ku­
puje nadpsufe i zmarznięte 
ziemniaki. Warunki do omó­
wienia na miejscu. 474g

MŁYN kulowy, rurowy i sępa 
rafor powietrzny do mielenia 
na puder wapienia o wydajno­
ści 600 1000 kg na 1 godzi
no kupię. Kraków. Czysta 8 
parter inż. Kaiser. 224d

Maszynki tío ™ si"  ̂
lamp naftowych »1 o
po cenach konkuren­

cyjnych 
d o s t a r c z a

Kraków, Rynek K le .
parski 1, tel. 556-90 

o d d z i a ł
Jarosław, Ostrogskich 
nr. 2, tel. 154. 229

'ANCZAKOW SKI Lco iw rt t  
Opola. ul. Janickje-go 66. po­
szukuje Weinheimera Wilhelma 
z Nadworny. S87g

KULMAN TADEUSZ absolwent 
Politechniki Lwowskiej ur. 
1997 w Stanisławowie, od paź­
dziernika 1939 przebywał w 
Przemyślu, nasfępnie do lute­
go 1.910 r. we Lwowie. Każdą 
wiadomość o nim prosi  ̂ żona 
Knlman Kazimiera. Wojcie­
chów pow. Zlo foria  Dolny 
Śląsk. 108(1

WIEDEŃ. HINTERBRUEIIL, kto
z b. więźniów, wie coś o losie 
Zbigniewa Lewandowskiego z. 
Warszawy, nr. 101019. Wro­
cław Teatr Miejski. Z. Galic­
ką. ' ' -14d

SYGJERICZA W ifo lda  'areszto. 
watiego ąirzez gestapo w gnrd- 
is i u 19 13 roku, wywiezionego z 
Montelupich w kw ie tn iu  albo 
grudniu 1.944 roku poszukuje 
matka Kraków, G r a b o wskie g o 
Pa/8. * 226(1

U NIE W AŻ NI Ani i;, me zasuwę i 'd  
świadczenie narodowości pol­
skiej nr. 33618. Qze.ch Dorofa.

825g
UNIEWAŻNIAM zgubiony_ fym  
c z a s z y  dowód tożsamości i le 
g ity  mac je Związku Zawodowe­
go • na nazwisko Kloaka Paweł» 
Katowice,, Jul. Ligonia 31.

. 783g

UNIEWAŻNIAM zgubione do- 
kunienty na n-azwiko Karlenia 
Aniela. <66g

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar. 
t<‘ ewakuacyjna, wydaną przez 
Tymczasowy Komitet _ Narodo­
wy w Czortkowie, woj. Tarno­
pol. na nazwisko Zdziejowska
Weronika. - 199d

UNIEWAŻNIAM skradzione do. ' 
km ncnfy osobiste w Ligniny. 
Gasowski Józef. Gliwice. S32g

U N1E W AŻ NI A M legi f.y n i ac j ę 
służbową. wystawioną przez 
Dyrekcjo Ceł ‘Gliwice, na. na­
zwisko Struzik Helena, skra­
dzioną. 11. I. 1947. na dworcu 
NaiDodrzC' we Wrocławiu. Zna­
lazcę proszę o » w ró t leg ity ­
macji i innych dokumentów, 

’ pieniądze w nagrodę zatrzy­
mać Wrocław. Urząd Celny, 
ul. W. Ks. W itolda 44. 831g

TO W AR XI CK A Maria poszuku­
ję rodzinę. Wiadomość proszę 
podać-: Zabrze. 3 Maja 81.

9C8g

PERSZ Anieli z domu Zeszut 
Fers/.fa Józefa i Jana poszuku. 
jo Ferszt Maria. Wróciłam _ z 
Niemiec, przebywam w Jeleniej 
Górze wieś Gronów nr. 251.

920g

MALICKI Leon p r zęby-va jacy 
gdzieś na zachodzie proszony 
jest o adres.' Aniela Drewniak, 
.1 clenia Góra, Klonowa 8/9.

91 Sg

LEŚNIAK Heleny ze Lwowa, 
pracownicy szpifala Św. Zofii, 
z synem Tadeuszc.m, córką Kn- 
r 61 i n ą. M i t r a s z e w s k ą, p o szu k 11 - 
je siofia. Zahunajska. Julia, 
Jelenia Góra. Strzelecka 12.

913g

„E L -H A “  samodziały, di(-wnia_ 
kj warszawskie, modele ka­
pelusików wełnianych. I lu r f  — 
de fa l. Gliwice, Młyńska 4.

900g

IZOLACJĘ korkową w 
i kawałkach ca 590 kg 
damy „M eta l“ . Zabrze. 
Maja 1 la. tel. 32.63.

płytach 
sprze- 
ul. 3 
940g

M i e s z k a n i a
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią 
w Sosnowcu,, możliwie W  śród­
mieściu. Zwrócę koszta remon­
tu. O ferfy „C zy fe ln ik “  Kato­
wice pod ,,3657“ . 957g

POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje z 
js-uohnią w Katowicach, Byto­
miu, Sosnowcu, Częsfochowie 
Pośrednictwo wynagrodzę. Zgło 
szenie do „Dzienmika Zachod­
niego“  pod „Rzem ieślnik“ .

955g

LEKARZ poszukuje 5-pokojo- 
w e go lub ; w i ę ksz e g o mi cs z ka­
nia. Zamieni 4-pokojowe. • Ofer­
ty  do „C zyte ln ika”  , Katowice 
pod „Tmkarz“ . ‘ 912g

Lokale handiows

Książki nankowe
również niemieckie i inne, nu­
ty . p łyty gramofonowe, Przy­
bory feidiniezne kupuje Księ­
garnia Techniczno.Naukou a i 
Skład Nut Katowice, ul. Młyn 
ska 2 tel. 315-08. 223

MOTOCYKL .125 — 200 eem 
kupie Bytom. Dworcowa 30/3 

"  ‘ , 904g

PRZYRZĄD pomiarowy „X o r . 
mame-ter GW“ , oraz adapter 
dynamiczny kupię. Phias. G li­
wice, Na Piasku 12. 898g

KUPIĘ natychmiast biurko w 
dobrym stanie. 10 krzeseł biu­
rowych. stół biurowy, wymiar 
150 x 100 cm. Zgłoszenia mię­
dzy gody.. 9 j 11 w Powiato­
wym Związku Cechów Byfom, 
ul. Chrobrego 16. 969g

PŁÓTNO GUMOWANE 15 m2
do pokrycia samochodu kabrio 
|e fu  zakupi - okazyjnie Państwo 
we Zjednoczenie Przemysłu Fer 
mentaeyjnego w Zabrzu, ul. 

i Sienkiewicza 28. fPAP) 229d

ELEKTRO.! nsfalacyjny zakład 
wraz z warsrtatem w dobrym 
punkcie Kafowic, w pełnym 
biegu wraz z materiałem, i pro. 
wadzonymi dużymi robotami z 
powodów zdrowotnych odstą­
pię. Oferfy „C zyte ln ik“  Ka­
towice ponI „E lek tro “ . 943g

KTO Z REPATRIANTÓW ze
Lwowa. ul. Gródecka, poda 
adres Marii i Ju lii .K ijow skiej, 
mam dla nich lis fy  od sy_ 
na i brafa. Stanisława Lece. 
wicz Jelenia Góra, Sfrzelecka 
32a.‘ ‘ 91 Ig

OPŁAKANIEC Franciszki ze 
Lwowa z doruu Chybiła. Liso­
wi oe Leontynę. Janinę, Ludw i­
ka Władysława z Rożniatowa, 
pow. Dolina. Górskiego Czesia, 
wa lat 19. Teresę In f 17. (imio_ 
na rodziców) Bolesław i Hele­
na ze Szuszczewiezów, z pierw­
szego męża. Muryn. zamieszkali 
przed wojną w Kłecku kolo 
N i e ś w i e ża. Górski Jul i a n. s y n 
Jana i Michaliny z Żaboklie- 
ki-ch, la f  43. zamieszkały przed 
wojną, w Mogielnicy, pow. Gró. 
i cc, Piechowic/, Emma z domu 
Górska lat. 40. nauczycielka w 
gminie GPmianka, pow. Mińsk 
Mazowiecki, poszukuje Sta cli 
Sfanislaw Jelenia Góra, Ma­
te jk i 19. »10g

RODZINĘ dr. Kinasicwic/.ą ze 
Złoczowa proszę o podanie as 
dresu. Mam wiadomości u Wan_ 
dzi. Jadwiga Leszczy]; Wroc­
ław Curie-Sklodowskicj 49/3.

908g

FEUEROWEJ, wdowy po u- 
rzędirku kolejowym. j( 'j cór­
ki LEONII FEUER, Lwów. Za. 
(Iwórzańska 9 oraz DR. ZA­
RZYCKIEGO, adwokata. Lwów 
M Sarzyńskiego. poszukuje i 
prosi o wiadomość o , cii la­
sach inż. Feuer, 162 Madison 
Avenue, Toranfo. Ontario. Ca­
nada. 997g

MOSZCZY NSKI EGO H i cron i ma 
z Lucka poszukuje Steffa-nia 
Moszczyńska z synem , Emanue_ 
han. Łomnica 152, powiat Je­
lenia Góra. 921 g

LOKALE nadające się na ma­
gazyny względnie warsztafy o 
powierzchni około 200 m- w 
śródmieściu Będzina do wyna­
jęcia. Wiadomość: Będzin. Mo­
drzejewska 68. m. 2. 879g

DOBRZE^ zaprowadzony skład 
spożywczy w Zabrzu do sprze. 
dania. Oferty „Czy f i  n ik “  Ka­
towice pod „3676“ . 939g

POSZUKUJĘ sklepu /galante­
ryjnego. Oferty Dziennik Za­
chodni Kafowice p-od „3642“ .

932 g

POSZUKUJĘ zakładu fryzjer, 
ski ego ewentualnie spółki lub 
dzierżawy. Może być ty lko  lo­
kal bez urządzenia. Zgłoszenia 
„C zy fe ln ik “  Katowice pod nr. 
„3600“ . 949g

KATOWICE, cen-frum, boczna 
ulica, lokal sklepowy, dwie u- 
Idkacje. nadające sic na hur­
townię. rzemiosło lub biuro z 
powodu wyjazdu odstąpię. Wia 
domo-ść podać: Gliwice ..Czy. 
te ln ik “  nr. „45-06“  lub felef. 
45-66. 94 Ig

UNIEWAŻNIAM zgubione tym. 
czasowe zaświadczenie naro­
dowości polskiej nr. 40431 na 
nazwisko Fizia Małgorzata.

822g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty osobiste. Niemce A . 
dolf. Rydulfowy. 785g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kum enty osobisfe. Kowolówna 
Anna. Jastrzębie-Zdrój. 784g

UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kum en fv  osobiste. Szc wieczek 
Alojzy. Rowin. 781g

UNIEWAŻNIAM karto ewakua­
cyjna. 11075 oraz inne skradzio. 
ne dokumenty. Petrus/ Maria, 
Byfom. Mickiewicza 16. 773g

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego Madaler Jadwiga, By­
tom, Muszalika 13. .772"

DR. TEPPA Stanisław ze Lwo­
wa. ordynuje w chorobach ner­
wowych. Wroclaw. Curie-Sklo- 
i.łowskiej -48. od 15—17. 909g

KTO wyuczy szybką metodą 
gry >Fa fortepianie? Zgłosze­
nia Dziennik Zachód))! poci nr. 
„3618“ . S75g

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty: zaświadczenie . reje­
stracji z Ostrowia Wielkp.. an_ 
kiefę zameldowania z Wrocła­
wia. zaświadczenie s.faau .cy­
wilnego, sądowną metrykę u- 
rodzenia, wszystkie na . nazwL 
sko ' K raw ul ska Helena. W ro­
claw, Grabiszyńska 75a. 769"

ZOSTAWIŁEM teczkę na. przy­
stanku tramwajowym w Bę­
dzinie. Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodeniem. Olszewski, 
Sosnowiec’ Modrzejowka 18.

951g

Matrymonialne
POZNAM inteligentnego, przy­
stojnego pana. Oferty „C zyte l­
n ik “  Katowice pod „3587“

806g

WDOWA, posiadająca nie du» 
v .y  kapitał, przystąpi do spół­
k i lub wyjdzie za mąż. fy lk c  
7,a uczciwego do la t 50 — 53, 
Oferty; Dziennik Zachodni, By- 
fom, pod „Zadowolony“ . 849g

MŁODY krawiec pozna panią, 
mającą, lokal na interes, naj­
chętniej krawcową. miejsco­
wość obojętna. Cci matrymp- 
nialny Zgłoszenia: Dziennik 
Z a c h o d n i. Bytom, pod „S a m u .
dzielny“ , S48g

WDOWA prowadząca, sklep 
wyjdzie za mąż z a uczciwego 
fachowca. Oferty Dziennik Za­
ch, od ni Bytom pod „Szczęście“ .

847"

PRZYSTOJNĄ. inteligentną, 
samotną, posiadającą sklep dc 
la f  40 pozna nauczyciel — 
wdowiec. Zgłoszenia: poste re­
stante, Zgorzelec 143. 215 â
DVPLOMOWANA samodzielna 
krawczyni z powodu utraty 
mieszkania pozna sjarszego so­
lidnego pana bez nałogów, k fó . 
ry posiada większe mieszkanie, 
nadające . się na pracownię. 
Cel matrymonialny.' Oferty 

Czyteln ik“  Kafowice pod nr.
’ ” 3078“ . ' 955,ę

INTELIGENTNA wdowa, m iłej 
powierzchowności, la f  34. ma­
terialnie niezależna pozna inte. 
ligenfiiegó kupca lub retaurą- 
fora. Oferty kierować do ¿Czy­
te ln ika“  Katowice pod „Po. 
waż/na“ , 952g

WDOWA, la f  35. przystojna, 
infeligentna. niebiedna pozna 
pana o tych samych walorach. 
Poważne oferty z fotografią 
proszę kierować pod nr. „3653“  
do „C zyte ln ika“  Kafowice.

953"

SZUKAM wartościowego męża. 
Posiadam: dobry charakte**.
mieszkanie. • 70.000. wyj.i.iwe, 
la f 44. Proszę powtórnie napi. 
sać. Oferty świąteczne zagu- 
biouc. ..W&pólnota“  Kraków, 
Plac Wszystkich Święfyćh 8. 
„Odpowiedni“ , . 2256

PLAC z bocznicą — szopami 
poszukiwany. Katowice - o. 
koli cc. Telefon 314-93. 810g

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S „ ul. Sobie­
skiego' 24. tel. 352-96. po godz. 
IG — tel. 351.45. 10d

KAPSLE i kapsułki żelatyno­
we dosfawy lu ly  specjalisty do 

•wyrobu poszukujemy. Zgłosze­
nia. „P a r“  Kraków, Rynek 
Główny 46 dla „E res". 227d

N A J SL Y N NIE J SZ Y psy cho gira
folog darem jasnowidzenia nie 
omylnie przepowie każdemu Y je 

^ fo  wydarzenia życiowe. Okje- 
śi| dokładnie charakter, kie­
runek zdolności,rady, przezna 
czenie. Napisać pytania, dafę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadaf 
ku. Odpowiedzi za. zaliczeniem: 
„M a rtyn i“ , Kraków, skrytka 
pocztowa 475. 130d

BUCHTA A. Katowice, ul. Ko 
zielska 10. przeprasza Helenę 
Sydow. Kafowice, ul. Plehiscy 
fówa 30. za wyrządzoną je j w 
połowic 1946 w kawiarni „Ska 
la“  zniewagę o treści ni opraw 
dziwej. 971g
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